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Piorwsza wolność. 


Niedziela 19 b. m. stała się historyczną datą 
dła Warszawy. Od lat 40 nie było w jej mu- 
rach publicznego zgromadzenia, na którem pa- 
nowałaby niecenzurowana przez władzę wolność 
słowa. Wypadek taki zaszedł dopiero w niedzie- 
le. Łatwo zrozumieć, jak potężne „wywrzeć on 
tam musiał wrażenie, z jaką chciwością'wchłonięty 
został przez wygłodzone, chciwe bogdaj okruchu 
wolności umysły w stolicy Polski. P 

Warszawa złożyła przy tej sposobności egza- 
min ze swej politycznej dojrzałości. Że nie bras 
w jej murarè INdzi, zdolnych zapanować nad 
sytuacyą najtrudniejszą 1 znałeźć z niej wyj- 
ście, dyktowane doświadczeniem życiowej szko- 
ły, o tem nie wątpiliśmy nigdy. Aie nie mie- 
liśmy pozytywnej podstawy do zapewnienia się, 
że szeroki ogół ludności polskiej pójdzie w ta- 
kich momentach za doświadczoną i dojrzałą ra- 
dą ludzi, których wypadki na widownię publi- 
czną wysumą. Wiec niedzielny przekonał nas, 
że to odczncie dla duchowych przywódców istnie- 
ja w Warszawie i że ono uchroni także na przy- 
szłość ludność jej od kroku, któryby, czyhający 
tylko na taką sposobność, wróg wyzyskać mógł 
na naszą niekorzyść. 

Bez względu na pozytywny skutek uchwał 
wiecowych, o ileby się one w zdobyczach szkol- 
nych objawić mogły, pozostanie ruch młodzie- 
ży, znajdujący swój wyraz w uchwałach wiecn 
niedzielnego, pomnikowym faktem w na- 
szych porozbiorowych dziejach. Uzna- 
nie należy się tej młodzieży ze strony całej 
Polski nietylko za jej gorący, młodym, patryu- 
tycznym sercom właściwy poryw w tej, dla 
przyszłości Polski tak doniosłej, sprawie, ale 
i za to także, że w krytycznej chwili zastoso- 
wała się do uchwał obywatelskiego wiecu i nie 
uarażała na niebezpieczeństwo swego Życia i 
egzystencyi, które nietylko do nich, lecz do oj- 
czyzny należą. 3 

Rząd rosyjski cofnął się ze śliskiej drogi 
gwałtu, — nląkł się walki z młodziutkimi stn- 
dentami, — zroznmiał bowiem, że ich krew 
przeiana zaszargałaby resztki opinii pubiicznej 
o jego postępowaniu. 

~ Stajemy teraz wobec kwestyi, co dalej? 
Motywa odpowiedzi znajdujemy najpierw w prze- 
mówieniu kuratora Szwarca na niedzielnym 
wiecu warszawskim. Dał on wcale niedwuzna- 
cznie do zrozumienia, że komitet ministrów zaj- 
pic fiq kwesiyą palstnóej szkóż w. Królestwie, 
% wiżęcznio ua USpokwojenie UinysłóW UKLICZOBE 
było zapewnienie, że komitet ministrów wziął 
pod obrady znany memoryał Tyszkiewicza i że 
nawet wręczono go carowi 

Sprawa więc postawiona została 

-bardzo trafnie i wszystko zdaje się zapo- 
'wiadać korzystne jej zakończenie. Ludność 
Warszawy poparła memoryał Tyszkiewicza w spo- 
sób legalny, lecz nie mniej bardzo energiczny. 
Teraz czekać należy na dalsze kro- 
ki rządu. Z uchwał wiecu wynika, że społe- 
czeństwo zaryzykoważo utratę jednego roku stu- 
dyów dla młodzierzy, aby osiągnąć cel wyższy: 
zdobycie dla języka polskiego należnych mu 
praw w szkolnictwie. l 

Drugą wskazówką, bądź co bądź godną uwa- 
gi, są szczegóły „interwiewu* korespondenta 
wiedeńskiego dziennika „Die Zeit" z oberpolie- 
majstrem m. Warszawy, Nolkenem. Dzisiej- 
szy faktyczny wielkorządca Warszawy, przed- 
stawił tutaj bez obsłonek plany i zamiary rzą- 
du rosyjskiego na wypadek zbrojnego powsta- 
nia w Królestwie Polskiem. Pokazuje się, że 
rach narodowy w Królestwie Polskiem jest 
przedmiotem bacznej iczułej. szpiegow- 
skiej uwagi władz rosyjskich, które 


Ludwik Stastak. 


Obrona sztandaru. 


Mieszczańska powieść historyczna. 


4f (Ciąg dalszy). 


Bozrednego czeladnika 

— Zmiłuj się Boże! 

Ukląli przy chorym, w uv go wziął. 
Zęby zaciśnięte, z nst toczy się piana. Zaczął 
trzeć chorego skronie, trzeć żyły na rękach. 

— Zmiłuj się Jezu! 

Nie wie, co począć, przypomina sobie, jak 
konwulsęe znachorzy leczą, szczęki chorego chce 
siłą rozważyć, nie podołał, chwycił więc Kosz- 
wica wpół, do domu niesie. Do pierwszej wi" zby 
ledwie zaniósł, siły pierzehły, znown go na zie- 
mię złożył. Obok łąka mokra, starzec wodą 
z niecieczy zwilża jego skronie. Przytomności 
i duszy dobudzić się nie może. Wie, że do do- 
ma iść z nim trzeba, to trudno, rady niemasz, 
więc za ramiona go ujął, na pół niesie, na pół 
wlecze go do domu. Szczęściem czeladź kowal- 
ska nadeszła, młodzież wzięła Koszwica na ra- 
miona. 


azepcą: 


Oczy błędne otworzył, patrzył na świat ja- 
ko nowonarodzone dziecko patrzy. Nie wie, 
gdzie jest. po ludziach się rozgląda, patrzy po 
ścianach świetnicy, na kobierzec, na broń, któ- 


Do przytomności przyszedł, obu- 


ra izbę stroj. 
Marcysia 


dził się wtedy, gdy zobaczył żonę 
cznłe oczy na chorego zwraca... 

— Precz! 

— Mężu... 

— Precz! Precz! 
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dniczący prosił, aby każdy dawał oklaski „w 
sercu a nie głośno i demonstracyjnie". 

Dłużej trwała dyskasya na temat, czy i jak 
wezwać kuratora na zebranie. Zgodzono się 
wreszcie, aby obrady prowadzić, a uchwały 
przedłożyć kuratorowi na wypadek, gdyby nie 
przyszedł. W sprawie tej zabierali głos: He- 
ryng, Kijeński, Sierzpatowski, Zie- 
liński i Malinowski. 

Obrady, odnoszące się do szkoły i chwili o- 
becnej, rozpoczął pierwszy p. Krzywicki, po 
nim mówił p. Andrzej Niemojewski, potem 
zabierali głos: Heryng i Libicki. Wraże- 
nie tych przemówień niesłychane, rosło i potę- 
gowało z każdą chwilą nastrój zebrania. Ko- 
biety a nawet mężczyźni -płakali z rozczulenia. 


Równocześnie obiega salę drukowana odezwa 
koła wychowawców Lej treści: 


przygotowały się na wszelkie ewentuainości, 
a nawat zamówiły sobia zbrojną pomoc zacho- 
dnieg" sąsiada. 

Nai.ży sobie tedy zdawać z tego wszystkie- 
go snrawę i nie budzić podejrzeń, któreby spra- 
wom naszym narodowym, będącym obecnie w 
toku załatwienia, jedynie zaszkodzić mogły. 

Liczyć się przy tem należy także ze stano- 
wiskiem konstytucyonalistów rosyjskich, którzy 
obecnie wyczekujące zajęli stanowisko wobec 
zapowiedzi decydujących sfer w Petersburgu. 

Wyrażając więc radość niekłamaną z powo- 
du pięknego i podniosłego wiecu warszawskie- 
go, radzibyśmy, aby jego następstwa utrwa- 
lono w sposób ich godny i zapewniający im 
stałą dla narodu wartość. Dla tego przypomi- 
namy nasze stanowisko wobec wypadków, któ- 
rych widownią w ostatnich czasach było Kró- 
lestwo Polskie, przestrzegając, że jeźli już przed: „Kurator Szwarc chce wzywać rodziców poje- 
tem chwili obecnej nie uważaliśmy za na-|dynczo siłą groźby i sumarycznie wymódz wyzna- 
dającą się do inicyowania poważniejszej akcyi nie stworzonych przez siebio przedstawicieli naro- 
czynnej w Królestwie, to w tej sytnacyi, jaka |du, a mianowicie, że społeczeństwo odmawia wszel- 
wytworzyła się w dniach ostatnich, uważali-|kiego poparcia ruchowi młodzieży. Tych świadectw 
byśmy ją za wielki błąd, mogący Sprawę |potępiających dzieci nasze, jak i sprawę narodową, 
narodową. wdrożoną teraz, naszem zdaniem, na |nie damy. Każde poniżające oświadczenie byłoby 
względnie korzystne tory, narazić na nie-|tylko nowem upoważnieniem do prześladowania 
powetowane szkody. szlachetnej młodzieży i zdradą sprawy ogólnej. 

Jeżeli zaś stolica Polski odszukała wyjściejani pojedyncze, ani grupami klasowe- 
ze sprawy tak zawiłej, jak zapowiadane na po-|]mi nie stawiajmy się na wezwanie. — 
niedziałek demonstracye młodzieży, to mamy | Występujmy tylko gromadnie i żądajmy stanowczo 
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dzi kurator użył wyrazu w „Przywiślańskim 
Kraja“, zerwała się niepamiętna bu- 
rza ogłuszających protestów, sykań. 

Uspokoiło się zebranie po oświadczenin kura- 
tora i przeproszeniu, „Pamiłujtie, eto by- 
ła aszybka* (Wybaczcie, to była pomyłka). 
Wyłonił się następnie projekt odłożenia otwar- 
cia szkół za tydzień, aby zasięgnąć opinii ca- 
łego Królestwa i mieć czas do oddziałania na 
młodzież. 

Wreszcie moc, Pepłowski odczytał swoje 
poprzednie przemówienie w tłomaczeniu rosyj- 
skiem. Bolesnej prawdy i całej litanii zarzutów 
i żalów wysłuchał kurator ze stoicyzmem, zna- 
mionującym w tej chwili nie czynownika, ale 
człowieka- Rosyanina. Po frenetycznych okła- 
skach zabrał głos kurator Szwarc. Podzięłko- 
wał on za szczerość i prawdziwość skargi, lecz 
wrócił do swego punktu widzenia chwili obec-| 
nej ze względu na fatalne następstwa dla mio- 
dzieży i radził, aby starano się uniknąć de- 
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zującą dla całego kraju i dla stolicy. War- 
szawy, która obiegała zaraz po wiecu. kiedy 
równocześnie kurator radził ze zwołaną radą 
pedagogiczną. Tu postanowiono nie cofać 
wydanych raz zarządzeń, a tylko jeszcze 
zaostrzyć je środkami policyjno-wojskowyni. 

Dziś rano zwyciężyły na całej linii 
postanowienia władzy wiecowej; 
skompromitowała się władza rzą- 
dowa. Młodzież do szkół albo nie przy- 
szła wcale, albo przyszedłszy w grupach po 
kilkanastn starszych, jak w gimnazyum na 
Pradze. rozpędziła młodszych, wniosła 
memoryał, załatwiwszy Się nawet z przemocą 
policji. 

W gimnazyum żeńskiem przy ul. Wilczej 
wmieszało się wojsko, uczennice jednak 
wyszły i tu zwycięsko, zmusiwszy władze do 
wydalenia wojska. 

W niektórych zakładach przyszło po kil- 
kanastu uczniów, których rodzice nie 


monstracyj jutrzejszych i prosił o zaradzenie im otrzymali na czas tekstu uchwał wiecowych, 


zawczasu. " 


Z wielką godnością odpowiedzieli kuratorowi 
Pepłowski i Zalewski. Wreszcie zapadła 
uchwała, aby cała młodzież jutro 
wcale nie szła do szkół, które kura- 
tor z góry zamknie aż do września, 
a przez ten czas władze szkolne o- 
pracują program przyszłej szkoły 
narodowej polskiej. 


pełne zaufanie do ludności całego Króle-|i niezachwianie zamknięcia szkół do czasu ich prze- 
kształcenia na zasadach narodowych. Pamiętajmy, | Niemilknące oklaski wtórowały tej uchwale 
że najmniejsze wahanie nasze wobec krętactwa i' obowiązującej na jutro wszystkich rodzicow i 
obłudy władz szkolnych może być dla nich bro- | wszystkich uczniów, którzy zatem ani gromad- 
nią przeciw słusznej i wielkiej sprawie narodowej.* | nie, ani delegacyami nie pójdą do szkół i nie 
Na estradę wstępuje mecenas Pepłowski będą wręczać dyrektorom memoryałów. 
i we wspaniałem przemówieniu wylicza wszyst- | Obrady zamknął p. Lewicki, dziękując ze- 
kie od lat 40 wyrządzane krzywdy i prześla- |branym słowy, które wiekami były naszą de- 
dowania narodu i jego młodzieży. Wrażenie |wizą, a które pługiem na rodzimej skibie wy: 
mowy było wielkie, potężne. Mowca zakończył |orał: „Bóg i Ojczyzna”, zatem ma prawo za: 
wnioskiem: kończyć zebranie słowy: „Niech będzie pochwa- 
„Wobec 40-letniego doświadczenia obecnego sy- |lony Jezus Chrystus“. 

stemu pedagogicznego władze rządowe niezawodnie |  Niemilknące okłaski a potem jeszcze dodat- 
przyszły do przekonania, iż system ten świę-ikowe objaśnienia przedłużały zebranie, które 
ci zupełne bankructwo, że naród polski | bardzo zwolna opuszczało salę. 

jest, jakim był, że młodzież gotowa ponieść | Przedostawalismy się z trudnością wśród zbi- 
największe ofiary w obronić najwyższego dobra: |tych tłumów uczniów, studentów i publiczności, 
narodowego wychowania publicznego, |obięgających gmach zbitą masą. 

a rodzice nie mogą nie selil:"Yzować sp z mło:| Uchwała wiecu wywołała powszechną radość 
dzieżą bez hańby i wstya E 2 l i tryumf sprawy narodowej, tak nieby- 


stwa Polskiego, że postąpić potrafi wśród 
wszelkich okoliczności, jak na ciężko nawieizo- 
ny i w nieszczęscin dojrzewający naród przy- 
stało i że nie postawi w tej chwili ani sama, 
ani innym stawiać nie pozwołi, na jednę kartę 
przyszłości własnej i całego narodu. 

Niechże ten pierwszy objaw wolności, który 
w niedzielę zarumienił horyzont Warszawy, bę- 
dzie dla nas zwiastunem nowej i szczęśliwszej 
ery. 


Wiec polski w Warszawie. 


(Kurespondencya „Nowej Reformy"). 
Warszawa, 19 lutego. 


Od lai 40 przeszło dane było szerszemu ogó- 
łowi polskiemn w Warszawie po raz pierwszy 
publicznie wypowiedzieć się ze swymi żalami i 


osób, mężczyzn i kobiet, tak, że sala szcze „ie 
nabita była publicznością, mającą wstęp za 
imiennemi zaproszeniami. Atoli ani połowa za- 
proszonych pomieścić się nie mogła. Tłumy pu- 
bliczności zostały przed wejściem niedopuszczo- 
ne do sali z powodn braku miejsca. Do godz. 
11 czekano z rozpoczęciem na przybycie ini- 
cyatora wieca, p. Lewickiego, obywatela 
ziemskiego, znanego 7tszczytnie z pamiętnego 
memoryału w sprawie "hanki religii po polsku 
w 6 gimnazyach i ukazu cesarskiego, przywra- 
cającego jej wykład w majn przed dwoma 
aty. 

Wiec zagaił ks. Czesław Światopełk-M irski, 
poczem przewodnictwo objął p. Lewicki, wy- 
brany przez zgromadzenie, które powołało nad- 
to na asesorów pp. Balickiego i Buko- 
wińskiego. 

W dłuższej przemowie scharakteryzował prze- 
wodniczący szkolnictwo nasze. Mowcę nagra- 
dzano pe każdym niemal ustępie frenetycznemi 
oklaskami, szczególnie gdy poruszył sprawę za- 
proszenia na zebranie kuratora, mimo iż nie 


Przerażona, osłupiona kobieta. 

— Za drzwi! 

Cofnęła się wstecz, nie chce iść... 

Na widok żony piorun przez nerwy przele- 
ciał, ręce kurczem się zwinęły. oczy w słup 
stanęły, gniewem i wściekłością wre całe je- 
stestwo. 

— Opuść mój dom! 

Pożar niemocy rozgorzał, strasznej choroby 


bieżeii po cyrulika, który krew każe puszczać, 
pijawki stawia. Ratują człowieka, którego ciało 
kręci się konwulsyą. 
A Marcysia Koszwicowa idzie z domu w kwie- 
tną, jasną, częrwcową noc... 

Ag 
Tysiąc zbrojnych pod wodzą Jareckiego Czor- 
sztyn oblega, dzień w dzień ochotnicy idą na 
mury, aby warownię zdobyć. Zamek ze wszech 
stron opasany żelaznym pierścieniem. Obrona 
jego składa się z trzydziestu dwóch ludzi, prze- 
wodzi im Napierski i marszałek Łętowski. Pełni 
są otuchy i nadziei. Umyślnie tak małą wziął 
ze sobą załogę, aby ją tem łacniej zapasy twier- 
dzy wyżywić mogły. Wszak umówił się z chłop- 
stwem: gdy smolne ognie z Czorsztyną lud zo- 
baczy, krocie tu przyjdą z pomocą. Teraz wła- 
śnie pomocy i ratunku trzeba, sygnały z twier- 
dzy dano, oto co noc zapalone wici na Czor- 
sztynie płoną, widać je w całej nowotarskiej 
dolinie, widać je w Tatrach, widzi je Babia 
Góra i Pieniny. Wie już chłopstwo 0 oblęże- 
niu, niezmierna rzesza ludu w lasach się gro- 
madzi, na pomoc Napierskiemu rusza. 
Nowina, że chłopskiemu wodzowi niebezpie- 
czeństwo grozi, pioranem przez kraj przeleciała, 
Wie już o tem Fanckorona, Biecz, Wojnicz 
i Sącz... 


cieszy się On gympatyą. W tej chwili przewo-|ktor Kazimierz Zalewski. Gdy w odpowie- 


napad. chory kurczy się, zębami zgrzyta. Po-|króla mieszczaństwu pokazano, w imię króla, 


sid. 


skargami na fatalne niedomagania i skut] (0-| Przemawiał nestęp' Nowodwor-|wały i jawny. 
syjskiego wychowania publicznego mhi »*;|ski, niestety teg 1% zomy, zostaje 
|palskiej. p l -n FIE; li, piyaa io*g-,s8kiem 
LO buuo, <b"zezwsieniem władzy zwo (NA ° pe ia "ad c pó 
Muzeum przemysłowego, liczyło przeszło 1 u| Na to wchodziedu sA" Ware. —|mkniętych z woli społeczeństwa jego wyrazu | wydanych 


Cisza zaległa, j „iem siał. — |wiecowego a za uwiadomieniem karatora do; 


Szwarc, biały, jak go” kì starzec, przy- | września. 
pomina swoją postaci: j.ektora Zimę ze| W mieście spokojnie i tak będzie pewnie 
Lwowa. Zabrać głos, z pr wuaścią 1 przekona-jjntro. 


niem, że broni dobrej sprawy. Zaczął mówić, 
jak urzędnik, w dobie jedna wyczutej ewoln- 
cyi politycznej w państwie. Wskazał, że adres 
hr. Tyszkiewicza określił chyba wszystkie słu- 
szne i sprawiedliwe żądania narodu pol- 
skiego (prekrasno), więc nie godzi się dopu- 
szczać młodzieży do głosu, do nierozważnych 
kroków, a wyczekać należy wyńiku memoryału. 
który znajduje:się w komitecie mi- 
nistrów, a doszedł i do stopni tronu. 
Zatem należy wstrzymać miodzież, której grożą 
poważne następstwa. 

Mowę tę przerywano niejednokrotnie, tak, że 


Czujemy, że zapobiegło się jakiemuś wielkie- 

u wybuchowi, jakiejś nieprzewidzianej krwa- 
wej katastrofie. a zarazem czujemy, że nare- 
szeie społeczeństwo przyszło do gło- 
su, który podniosło z wielką siłą, potęgą, mi- 
łością ojczyzny i powagą narodu. 

Tyle piszę na prędce, doznając sam uczucia, 
nie dającego się opisać. Grot. 


Po wiecu warszawskim. 


(Koresp. .„N. Rerormy“.) 


przewodniczący zaledwie mógł utrzymać powagę | (Uszanowanie uchwał wiecowych przez młodzież. — Re- 
zebrania. presalia. — Zastrzelenie oficera. — Rozporządzenie Łu- 


Kurator w dobrej wierze posunął się do za- 
rzutu pod adresem prasy, że sprawy wychowa- 
nia przemiłcza, obojętnie traktuje. Zarzuty te 
odparii wspaniale pp. Chrzanowski i reda- 


Warszawa, 20 lutego. 


Uchwała wczorajszego wiecn, ulegalizowana 
do pewnego stopnia obecnością kuratora okręgu 


kianowa.) 
naukowego, Szwarca, stała się zatem = 


Zmak się zjawił. we warsztatach zawrzało, Puk, puk w okieneczko. 
nocami w basztach bractwa się gromadzą. No- 
cami wozy 4 prochem przyszły, broń rozdzie- 
lono, serca biją, starce nawet i podrostki bić 
się pójdą. 
Gdy w małą noc świętojańską pierwsza so- 
bótka zapłonie, cały Sącz powstanie, wszystko, 
co żyje, idzie na Czorsztyn odbić wodza, na 
Kraków z nim ruszyć — Papiery z podpisem 


Wyjdźże Maryś, kochaneczko. 
Sama jedyna, 
Nad Sączem, na Radziejowej, sobótka płonie, 
w miastach, po wsiach, siołach i przysiołkach 
zapłonął pożar domowej wojny... 


A gdy niezmierna rzesza zbrojnego ludu na 
rynku sądeckim w nocy się zebrała, przez bra- 
mę młyńską kilku jeźdźców do miasta wpadło. 
Zziajani oni, kurzem okryci, w pyskach koń- 
skich piana. Bromny spojrzał im w oczy. 

-— Protwicz! 

— Jam jest! 

— (00 waszmość tu robisz ? 

— Nie przed tobą sprawiać się będę! 

Jeżdzcy przeiecieli przez ulicę młyńską, na 
rynek wpadli, okrzyk przez tłum leci: 

— Sławetny szewc Protwicz. 

— Wojsk miejskich wódz! 

Z pod Beresteczka! + 
Skąd się tu waćpan wziąłeś?! 
Na Czorsztyn idę. 

— Ty? Na Czorsztyn?! Niech żyje Pro- 

twicz! Powiedżże nas!! I my na Czorsztyn 


za wolą króla, na znak. dany przez króla, wiel- 
ka godzina wolności łódu polskiego wybije. — 
Z biciem serca czekają na czerwcowy wie- 
CZÓL... 

Nadchodzi nareszcie. Słonko ku ziemi opada, 
ciepły wiatr ieci przez zakwitły świat, zapachy 
łąk zabrał, zabrał, z Zakwitłych pszenie pył, 
zapachy kwiecia i mioda, ten czarowny, czer- 
wcowy wiatr niesie. Dziewczęta wybiegły na 
łąki, czarowne ziele bylcy zbierają. Bylica, u- 
lubiony bogini Łady kwiat, w wieńce z bylicy 
głowę dziewczę stroi, byiicą się opasuje, od su- 
chej bylicy masi zapłonąć sobótkowy stos. Bi- 
skup krakowski dyabelskich uroczystości zaka- 
zał, synod biskupów klątwami grozi, „jeśli lud 
ognie palić będzie, dyabłn cześć i modię czy-|idziemy! 
niąc, ofiarowanie z bylicy czyniąc, wieszając| — Chwała Bogu! -- zawołał Protwicz. 
Ją po domach i opasując się nią, czyniąc sobótki | — Na szlachcie się mścić!! O wolność 
krzesząc ognie deszczkami. aby była prawie| bić!! 
świętość dyabelska*. A przecie prastare cbrzę-| Słucha wódz miejski, oczy zdziwione otwo-. 
dy ojców i dziadów nie ustają, a przecie do|rzył... 
dziś dnia, choć kmieć Jazusa Chrystusa czei,| — O czem wy mówicie? ` 
to jednak Łady, Perkuna i Żywie się boi. — Jakto o czem? Dziś jutrzenka wolności 

Wybiegły niewiasty w pole, ogień rozpaliły, |zeszła. ostatnia to już naszej niewoli godzina. 
za ręce się wzięły, ogromna girlanda zakwi-| '— Niech żyje Napierski! 
tłych dziewcząt około ognia tańcuje, śpiewa tej — Niech zwycięża uasz wódz! 
krasne koło ludzkie: Krzyknął zdumiony Protwicz: 

Hej Janie, Janie, Janie zieiony — Czyście wy poszaieli?! 
Padają liście na wszystkie strony. Osłupienie, zdziwienie ogarnęło tłam. 
A ty Stachu, parobecku, szukaj se Żony — Tyś "zi obłąkany. Co ty mówisz? 


się | 


lezei; 
Opuszczającema gmach aĉđwokatowi Pepłow- U nas'i to możliwe, że taki Czertkow w cha- 
urządziła publiczmość gorącą owacye praktetze giównokomanderującego daie „wyga- 


które komitet wczoraj wydał we wspaniałej 
stylizacyi. 

Jak łatwo się domyśleć, nie obeszło się 
bez aresztowań i to nie tylko kilkudzie- 
sięciu nczniów i studentów lecz nawet pa- 
nienek, na które odbywano gonitwy po- 
licyjne w zamkniętym na dwie godziny 
Ogrodzie Saskim. Taki sam przebieg miał ten 
dzień i w kraju — z wyjątkiem Kielc, 
tak że można dziś powiedzieć, że królestwo 
Poskie na pół roku nie ma wcale 
szkół 

A tymczasem zaczynają objawiać się reak- 
cyjne represalia. Sprawozdanie z wczo- 
rajszego wiecu, mimo zgody kuratora, zatrzy- 
mała cenzura prasowa dziś do decyzyi Czert- 
kowa. Na odbytej u niego naradzie dziś popo- 
łudniu postanowiono nie pozwolić na zadne 
sprawozdania w pismach, dodając iż to co było 
w „Kuryerze Porannym“ (kilka wierszy!) naj- 
zupełniej wystarcza. Gdzie indziej taki wysoki 
przedstawiciel władzy, jak kurator. który pod- 
pisał sprawozdanie, podałby się do dymisyi — 
nigdy atoli w Rosyi. Tutaj nawet urzędnicy 
przekonani i zasądzeni za kradzież, po odsie- 
dzeniu więzienia rocznego przywracani bywają 
do urzęda i stopnia czynu. Takiego mamy właśnie 
w Warszawie przy oberpolicmajstrze do poru 
jestto znany urzędnik śledczy, Grin 


- Zatam jutro młodzież nie idzie doma31 „m2siwor" wojskom za te. iż wobec wiełkiej ilości 


ostrych «adumków, tak mało legło 
zabitych w dniach rozruchów. 

Dla odcięcia nas od świata świeżelo rozpo- 
rządzeniem znosi się w cukierniach kawiarniach 
i restauracyach trzymanie pism zagra- 
nicznych zupełnie. Co prawda przycho- 
dziły one w ostatnich czasach nie już zamazy- 
wane czarną farbą, ale całemi kartkami i arku- 
szami wydzierane, tak że tylko ogłoszenie 
zostawały. Teraz i tej fatygi chcą sobie oszczę- 
dzić. Co więcej konsulatom nawet nakazano. iż 
mają po odbiór pism zagranicznych przysyłać 
nie woźnych, ale bardziej odpowiedzialne, 
uwierzytelnione osoby. Jak zaś to idzie 
daleko, dowodzi fakt. iż w dwu rosyjskich ma 
gazynach mechanicznego obuwia, zrabowanych 
w czasie rozruchów, wydalono obecnie 
cały polski personal służbowy, jakoby 
jemu przypisując naprowadzenie rabujących! 

Równocześnie nie ustaje się w tendencyjnem 
prawosławieniu wszystkimi sposobami. Na kolei. 
Nadwiślańskiej daremnie wyczekuje posad prze- 
szło stu telegrafistów Polaków, którzy już kil- 
ka łat pełnili służbę bezpłatnie. Taki pan na- 
czelnik Sobotów na opróżnione po odjeżdża- 


— Przeciw Napierskiemu król! — krzyczy 
Protwicz. 

— Co?! Przeciw Napierskiemu ?! Obłąkany' 
Obłąkany! 

— Mówię wam, że król przeciw Napierskie- 
mn !... 

— Ależ to być nie może. Myśmy czytali uni 
wersały podpisane przez Najjaśniejszego pana. 

— Stałszowane! 

— Jakto sfałszowane? | 

— W imię króla Jegomości bezprawnie je 
Kostka wydawał! j ; 

— Skąd wiesz o tem: 

— Z pod Beresteczka wracam, w oblicza ma: 
jestatu królewskiego byłem! Z ust królewskich 
słyszałem! 

— Mów raz jeszcze, co siyszałeś ? 

— Król przeciw Napierskiemu. przeciw Na- 
pierskiemu prawo!! 

Cisza w tłamie zapanowała. 

I były słowa Protwicza jako słonko gorejące, 
które na przełomie zimy na niebie zapłonie. 
Białe były pola, czernieją znagła, śnieg znikł... 
Zbrojne zastępy ludu polskiego stały się jako 
śnieg. Przez cechy, bractwa, słowo leci: 

— Król przeciw Napierskiemn, przeciw Na- 
pierskiemu prawe! 

Stopniały szeregi, pusto na rynku. broń mie- 
szczańska, była jako dziecko, które do sna 
w cekamzach złożono. 

Cisza i pustka. Za mury miasta wieść leci, 
przez wsie leci, przez lasy i bory leci, w bo- 
rach lud w kosy uzbrojony, słyszy głos: 

—- Przeciw Napierskiemu prawo i król! 

Słoneczko zaświeciło. stajały rzesze, zcichło 
powstanie. Złożyło broń „prawowierne Jego 
królewskiej Mości miasto Sącz”, złożył lud broń 
prawn wierny, królowi wierny. Napierski zo- 
stał sam. (C. & n) 
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jących na daleki Wschód posady sprowadza 
z głębi Rosyi samych prawosławnych, z reguły 
„swołocz pijacką* odnajdywaną po rynsztokach 
w niejedną noc. 

A przecież pod takim rygorem został na- 
gle spełniony wyrok na oficerze hu- 
zarów ks. Andronikowowie. Zastrze- 
lono go i sprzątnięto. 

W pismach rosyjskich czytam różne rozpo- 
rządzenia towarzysza ministrów Łuakianowa 
w tym sensie, że kto do 24 lutego (st. sh.) nie 
zgłosi się do rządowych zakładów szkolnych, 
zostanie raz na zawsze pozbawiony prawa ko- 
rzystania z nauki wszystkich zakładów rządo- 
wych. Grot. 


Sytuacya w Lodzi. 


(Koresp. „Nowej Reformy". 


Łódź, 19 lutego. 
(Chwila obecna. — Złe przewidywania. — Rozkład w ar- 
mii. — Obrady dyrektorów fabrycznych. — Znów na 
wojnę. — Drobne wiadomości.) 

Sytuacyę mamy bez zmiany. Weszliśmy w okres 
bez żadnej nadziei szybszego zakończenia strej- 
ku. Robotnicy dotąd wykazywali w pełnem zna- 
czenia niezwykły takt, spokój i miarę. Ale czy 
głód nie wyprowadzi ich z równowagi? 

Bogatsi fabrykanci wszyscy uciekli za gra- 
nicę, ale pozostali ich zastępcy. Są plenipotenci, 
zwierzchnicy fabryk. Przestrach też zaczyna 
ogarniać coraz większe kręgi — wielu dyre- 
ktorów fabrycznych, jak sądzą, bezpodstawnie, 
już dzisiaj uważa swoje życie za wiszące na 
włosku. Na razie trudno wszystko sprawdzić, 
ale opowiadają, że jeszcze wczoraj w Łodzi 
wrzucono do rowów z wodą czterech zwierz- 
chników robotniczych. 

Tymczasem wszyscy wubec zachodzących wy- 
padków stoją bezradni. Bezsilną czuje się na- 
wet tutejsza zbrojna siła wojskowa. Zwłaszcza. 
w ostatnich kilku dniach, zauważono jakiś roz- 
kład w szeregach żołnierskich. Wojskowi, o ile 
mogą, chętnie nie narażają własnego życia. Na- 
wet władze wyższe spostrzegły jakieś dziwne 
dla nich objawy wśród żołnierzy. Szeregowcy, 
o ile mogą. uciekają przed robotnikami. Wyro- 
dziły się jakieś całkiem nowe uczucia stracha 
wojsk, wobec tych prawie bezbronnych, wy- 
nędzniałych uczestników strejku. W oczach gi- 
nie gdzieś bohaterskie męstwo armii rosyjskiej. 

W trakcie tego znów powołano na wojnę 
dziesiątego jnż w tym tygodniu lekarza z Łodzi. 
Wezwanie otrzymał dr St. Markowski. Jest 
on już 31-ym lekarzem, wziętym stąd na wschód 
daleki. Zabrano nam już piątą część wszystkich 
praktykujących lekarzy. Tymczasem, jak wia- 
domo, nie koniec tej listy, 

Tramwaje miejskie i podjazdowe: Zgierz — 
Łódź — Pabijanice, kursują. Gazety miejscowe 
wychodzą. 

Łódź, 20 lutego. 

Sytnacya bez zmiany. W fabrykach pra- 
cuje zaledwie drobna część robotni- 
ków. Nastrój przygnębiający. Nędza coraz po- 
wszechniejsza. 

Z powodu wznowionego strejku zecerów, 
dzienniki miejscowe wychodzą w zmniejszonych 
rozmiarach i drakają wyłącznie telegramy. 

Tramwaje miejskie kursują. 

Non Idem. 
} 


Wojna czy pokoj? 


Pojawiające się codziennie niemal pogłoski i 
wieści o rzekomem zwycięstwie prądu pokojo- 
wego w decydujących kołach rosyjskich i o bli- 
skiem jakoby nawiązaniu rokuwań pokojowych 
straciły do reszty wszelkie prawdopodobieństwo 
wobec faktu, że trzecia eskadra rosyjską czyli 
bałtycka pod dowództwem admirała Nebogatowa 
przed kilka dniami rzeczywiście odpłynęła do 
Azyi wschodniej i już przebyła cieśniny duń- 
skie. W polityce wprawdzie, zwłaszcza wojen- 
nej, podejmuje się nieraz rozmaite kroki tylko 
dla zamaskowania właściwych zamiarów, dla 
wprowadzenia w błąd nieprzyjaciela lnb cho- 
ciażby tylko opinię we własnym kraju lub w 
innych; wątpić atoli można, czy właśnie wy- 
słanie tej floty mogłoby być jedynie takim ma- 
newrem. Dla wywarcia ewentualnego nacisku 
na nieprzyjaciela byłby on bowiem zbyt błahym, 
za mało dla niego groźnym, a dla innych celów 
zbyt kosztownym. 

Jeżeli atoli fakt wysłania tej floty oznacza 
rzeczywiście zamiar rządn rosyjskiego dalszego 
toczenia wojny chociażby z największym wysił- 
kiem, to zamiar taki musi wzbudzać ogólne a 
najwyższe zdumienie. Ze wszystkich doniesień 
z pola walki wynika bowiem jasno, że widuki 
rosyjskie pogarszają się z dnia na dzień, że 
sytuacya Rosyan na lądzie i morzu jest już 
tego rodzajn, iż wyklucza niemal zupełnie wszelką 
nadzieję zwycięstwa. Smutną tę dla Rosyi praw- 
dę odsłonił w niemałej mierze spór pomiędzy 
generałem Grippenbergiem a generałem 
Kuropatkinem. Grippenberg, jak dziś do- 
noszą, nie zdołał przekonać decydujących sfer 
wojskowych w Petersburgu, iż Kuropatkin po 
pełnił błąd, odmawiając mu dalszych posiłków 
i nakazując odwrót na pierwotne pozycye. -— 
Nawet te sfery niezbyt życzliwie usposobione 
dla naczelnego wodza w Mandżuryi, nabrały 
widocznie przekonania, że generał Grippenberg, 
nieznający jeszcze dostatecznie taktyki Jupoń- 
czyków, łudził się, jeżeli mniemał, iż po otrzy- 
maniu posiików byłby zdołał przełamać lewe 
skrzydło japońskie, dalej, że słusznem jest twier- 
dzenia Kuropatkina, iż ogołocenie centrum ro- 
syjskiego z rezerw mogło było w tym punkcie 
narazić go na ciężką, rozstrzygającą może klę- 
skę. Cała ta polemika między wodzami rosyj- 
skimi wykazuje wogóle, że Kuropatkin ma za- 
wsze jeszcze za mało sił do skutecznej ofenzy- 
wy przeciwko Japończykom, i że przedewszyst- 
kiem o to starać się musi, aby mógł się utrzy- 
mać na zajmowanysh dotychczas pozycyach. — 
Jeżeli zaś akcya Grippenberga miała być we- 
dług planu Karopatkina rzeczywiście tylko re- 
konesansem na wielką skalę, w takim razie ol- 
brzymie straty, na jakie naraziła Rosjan, są 
chyba najlepszym dowodem, że Grippenberg źle 
pojął rozkaz swego zwierzchnika, a jeszcza go- 
rzej go wykonał. l 

Postępowanie tego generała rosyjskiego rzu- 
ca też dziwne a wielce niekorzystne światło na 
stosunki panujące w armii rosyjskiej, zwłaszcza 
wśród jej wyższych oficerów. Okazało się, że 
Grippenberg po poniesionej porażce nawet się 
widzieć nie chciał e Kuropatkinem, który przez 
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24 godzin czekał na niego w oznaczonem miej- 
scu, że natychmiast ustąpił z komendy i naj- 
bliższym pociągiem odjechał do Petersburga. 
Rozgłasza on zaś publicznie, że z generałem 
Kuropatkinem żaden inny generał porozumieć 
się nie może, że i generał Bilderling sprzy- 
krzył już sobie te stosunki i zamierza ustąpić 
z komendy. Czy armia i naród rosyjski mogą 
mieć zaufanie do wodzów, między którymi ta- 
kie panują niesnaski? 

Z tanych znów doniesień dewiadujemy się, 
że sytuacya Rosyan w centrum linii bojowej 
nad rzeką Szah stała się wprost krytycz- 
ną. Japończycy ustawili tam już sprowadzone 
z pod Portu Artura ciężkie działa pozycyjne, 
z których bardzo skutecznie ostrzeliwują oszań- 
cowane pozycye nieprzyjacielskie. Sztabowcy 
rosyjscy nie tają też bynajmniej, że dla Re 
syan pozostają dwie tylko drogi wyjścia z fa- 
talnego położenia, albo bardzo ryzykowny, roz- 
paczliwy wręcz atak, albo też odwrót na całej 
linii poza Mnukden, niemniej niebezpieczny w 
obecnej porze. 

Groźnym zaś wprost momentem dla Rosyan 
jest nagłe pojawienie się silnych podjazdów 
japońskich daleko na tyłach rosyj- 
skich, bo mniej więcej na połowie drogi mię 
dzy Mukdenem a Charbinem. Jeżeli tym pod- 
jazdom powiedzie się, co jest bardzo możliwe 
przerwać komunikacyę na linii kolejowej na 
czas dłuższy, w takim razie cała armia Kuro- 
patkiua dostać się może w położenie wprost 
rozpaczliwe. 

Z enegdajszych i wczorajszych doniesień 
wnosić było można, iż Japończycy przygoto- 
wują się do szeroko zakreślonego za- 
miaru obejścia obu skrzydeł rosyj- 
skich W tym celu podobno cztery dywizye 
generała Nogi z pod Portu Artura stanęły na 
skrzydle lewem. Dzisiejsza ranna depesza z To- 
kio przypisuje znów Kuropatkinowi zamiar o0- 
bejścia prawego skrzydła japońskiego. Pewnem 
zdaje się być tylko to, że znów zanosi się tam 
na większą, jeśli nie na ogólną bitwę. 

Pruski pułkownik Gaedke, który przez rok 
blisko bawił w obozie rosyjskim, jako wojenny 
korespondent „Berliner Tageblattn*, a obecnie 
jest referentem wojennym tego pisma, powąt- 
piewa o nowejafenzywie rosyjskiej, 
przeciwnie, przewiduje dalszy odwrót Ro- 
syan ku północy, prawdopodobnie do Tien- 
linu. I on, znający dobrze stosunki pe stronie 
rosyjskiej, zapatruje się na dalsze widoki Ro- 
syan bardzo pesymistycznie. 

Zanim więc wysłana teraz do Azyi trzecia 
rosyjska eskadra połączy się z drugą, i zanim 
obie dopłyną do celu, wojna na lądzie może 
już będzie rozstrzygnięta. Rozmaite zaś objawy 
wskazują, że te rozstrzygające wypadki roze- 
grają się w bliskim już czasie. Dla rządu car- 
skiego możeby było lepiej, gdyby z rokowania- 
mi pokojowemi nie zwlekał aż do ich wyniku. 


Sobór ziemski. 


Sprawa zwołania soboru ziemskiego stanowi 
obecnie temat, który nie schodzi ze szpalt pra- 
sy rosyjskiej. Wszystko, co się w ciągu osta- 
tnich miesięcy stało, : wszystko, čo pod wpły- 
wem idących po sobie z szybkością błyskawicy 
wypadków, pomyślano i powiedziano, znalazło 
tarąz swój "wspólny mianownik — w | soborze 
ziemskim! . 4 

Idea jego jest nie nowa, przeciwnie jest ona 
pseudo-historyczną i dlatego to skrajni reak- 
cyoniści wydobywali je zawsze z lamusu, ile- 
kroć liberalizm brał w społeczeństwie rosyj- 
skiem górę. Sobór ziemski jest instytucyą hi- 
storyczną w KRosyi, a więc wskrzeszenie jej 
nie stałoby w sprzeczności z formułką o ko- 
niecznej „ciągłości historycznej“, z formuiką, 
która stanowi alfę i omegęą mądrości politycz- 
nej rosyjskich „konserwatorów*, pozbawiła ich 
ostatecznie zdolności wszelkiego politycznego 
myśienia. Sobór ziemski ma wprawdzie trady- 
cye słabe i od lat dwustu z góry zupełnie za- 
marłe, ale tradycye te są najzupełniej lojalne, 
nie zawierają wcale pierwiastka walki społe- 
czeństwa z despotycznym caratem i dlatego 
wznowienie ich i wskrzeszenie wydają się kon- 
serwie moskiewskiej i rządowi zbyt niebezpie- 
czne. 

Stąd pochodzi ta szczególna na pozór sym- 
patya, z jaką do rzuconej ze sfer oficyalnych 
idei ziemskiego soboru, odnieśli się Meszczer- 
skij, Suworin, a nawet Gringmut. Sobór jest 
instytucyą rdzennie rosyjską. Jego tradycye są 
na wskróś serwilistyczne, oportunistyczne i po- 
litycznie bezbarwne. Dlaczegożby w ostatniej 
konieczności nie wznowić takiego soboru wraz 
z jego tradycyami, których poszanowanie pro- 
klamowałoby się jako arcydogmat patryotyczny 
i zabezpieczyło odpowiednim doborem członków. 
Społeczeństwo miałoby wówczas upragnione 
przedstawicielstwo, Romanowowie — samowładz- 
two, a idea panmslawistyczna, którejby z du- 
chem prawdziwego konstytucyonalizmu w żaden 
sposób nie można pogodzić, zatryumfowałaby, 
okazując swą żywotność nietylko pod panowa- 
niem czynownictwa, iecz także w czasach — 
ziemskiego soboru. 

Taki jest wewnętrzny sens rozumowania rzą- 
du, który dyskretnie puszcza w obieg obietnice 
o rychiem zwołaniu soboru. 

Co to jest sobór ziemski? W moskiewskim 
okresie historyi rosyjskiej jest on zgromadze- 
niem „ludzi ziemi*, a więc bojarów, szlachty, 
kupiectwa i wolnych chłopów, które zwołują 
carowie przeważnie w celu osobistego zoryen- 
towania się co do sposobu prowadzenia dalszej 
dla skarbu państwa jak najwydatniejszej poli- 
tyki fiskalnej. Sobory takie nie miały nigdy 
ani ustalonego cenzusu wyborczego, a więc 
także trwałej reprezentacyjnej wartości, ani też 
żadnych poważniejszych prerogatyw. Że zaś je- 
den taki sobór wybrał w r. 1613 nową dyna- 
styę, to właściwie w znaczeniu formaluem był 
to akt bezprawny, ponieważ w żadnem prawie, 
ani pisanem, ani zwyczajowem, soborowi nie 
przyznawano przywileju decydowania o losach 
dynastyi. 

Mówiąc o soborze moskiewskiego państwa, 
należy rozróżniać dwie jego postacie, zgoła do 
siebie niepodobne, mianowicie sobory XVI i so- 


s 


bory XVII wieku. Pierwsze były typowemi mie | 
dzy resortowemi komisyami, ponisważ brały w; stich polach od Niemców, i to nietylko na 
nich udział wyłącznie osoby urzędowa. W obu, Yschodzie, ale i na zachodzie. To oddzielanie 
soborach z wieku XVI zasiadali gremialnie |*'ę występuje zwłaszcza na polu gospodarczem. 
członkowie soboru duchownego i bojarskiej du Agitacya wszechpolska coraz silniej występuje. 
my, tudzież „diacy* (naczelnicy) poszczególł.| Proszą tylko czytać sprawozdania związków 
nych „prikarów* (odpowiada mniej więcoj dzi | 


NOWA REFORMA. 


siejszemu ministerstwn). W ten sposób rząd 
naradzał się z własnymi urzędnikami, traktu- 
jąc ich jako przedstawicieli narodu. Według 
zdania Kluczewskiego, członkowie soboru nie 
byli przedstawicielami swoich mocodawców, ale 
raczej ich przełożonymi, którym rozkazywał 
rząd przemawiać w ich imieniu. Deputat taki 
wracał z soboru do swoich nie po to, aby zdać 
im sprawę ze swojej działalności poselskiej, ale 
aby ich zawiadomić i zniewolić do wykonania 
uchwał. przez sobór powziętych. W ten sposób 
pierwotny sobór rosyjski za Iwana Groźnego 
nie jest ani właściwem przedstawicieistwem na- 
rodu, ani instytucyą w pełni prawodawczą, ale 
raczej pewnym, co prawda, dość oryginalnym, 
organem rządu, który przy jego pomocy oryen- 
tuje się w każdoczesnej sytuacyi, wyciągając 
z niej wnioski zupełuie samodzielnie i od so- 
boru niezależnie. 


W wieku XVII, głównie w epoce anarchii i 


samozwańców, sobór siłą rzeczy dochodzi do 
większego znaczenia, npodobniając się coraz 
bardziej do zachodnio-europejskich przedstawi- 
cielstw stanowych. W czasach kniazia Pożar- 
skiego sobór prowadzi nawet zagraniczną poli- 
tykę we własnem swojem imieniu, a Pożarskij, 
który w hramocie swej, sobór zwołującej, na- 
znacza mu jako główny cel wybór hosudara, 
mimo całej swej potęgi i popularności, nie robi 
jednego kroku bez zgody soboru. (W. Aleksie- 
jew: „Ziemskije Sobory drewniej Rusi*). Po 
wyborze młodocianego Michała Fiodorowicza 
Romanowa znaczenie soboru wzrosło bardzo zna- 
cznie. Młodociany car potrzebował pomocy so- 
boru, który też z nim razem załatwiał sprawy 
państwa, częstokroć nawet występując z Samo- 
istnemi wnioskami. Cata ta jednak praca nie 
ujęła w karby żadnej ustawy zasadniczej, za- 
częła tracić swoje znaczenie w miarę, jak z je- 
dnej strony wstrząśnięte państwo zaczęło wcho- 
dzić na normalne tory, a z drugiej młody wład- 
ca nabierać rutyny i apetytów samowładczych. 
Od roku 1622 znaczenie soborów zaczyna się 
zmniejszać bardzo szybko. Już za panowania 
drugiego Romanowa Aleksieja Michajłowicza 
sobory bywają zwoływane coraz rzadziej, a fun- 
kcye ich ograniczają się znowu do informowa- 
nia rządu o stosunkąch w rosnącem państwie 
szczególniej w celach fiskałnych. 


W okresie petersburskim rosyjskiej historyi 


soborów już wcale niema. Piotr Wielki, opie- 
rając despotyzm swój na zorganizowanej we- 
dług wzorów szwedzkich binrokracyi uniezależ- 
nienia się w zupełności od „ziemi*, która zno- 
wu ze swej strony dzięki odpowiedniej polityce 
rządu, traci coraz bardziej kontakt z zadaniami 
państwowemi i w życiu państwa staje się zu- 
pełnie bierną. 


Kiedy więc teraz idea soboru ziemskiego 


zdaje się zmartwychwstawać, niezmiernie ważną 
kwestyą jest to, do jakiego typu historycznego 
będzie naieżał ów oczekiwany w niedalekiej 
przyszłości sobór. 
tylko doradcza i informująca, jak w w. XVI, 
to właśnie utworzone przed laty czterema przez 
Wittego komitety rolnicze są już takim sobo- 
rem, który oå prawdziwego soboru różni się 
tylko tem, że członkowie jego nie obradują ra- 
zem, ale oddziełrie i opinie swoje wyrażają 
rządowi nie ustną 
feratów. Natura 
na takich z 
żal będzie 
ferment k 
wzmocni. 
miał mieć postać i prerogatywy soboru z roku 
1613, to byłaby to w całem tego słowa zna- 
czeniu konstytucya. najprawdopodobniej stano- 
wa, gwarantnjąca obywatelom prawa bardzo 
szerokie i różnorodne. 
ci, którzy dzisiaj w Rosyi o zwołaniu soboru, 
jako o instytncyi rdzennie i historycznie rosyj- 
skiej, najwięcej prawią, t. j. reakcyjni konser- 
watyści, myślą o typie soborów z czasów Iwa- 
na Groźnego, który w dzisiejszych warunkach 
niczem innemby nia był, jak tylko wielkim — 
komitetem rolniczym A la Witte. 


Jeżeli będzie to instytucya 


al» pisemnie, w formie re- 
e sobór ziemski, zwołany 
ie zaaowoini nikogo, i je- 
— “r m +4 
ülök. to citba ten, ŻE 
-rewo ucyjny znakomicie 
s obiscywany ten sobór 


Zdaje stę jednakże, że 


Dlatego wiadomości i zapowiedzi o rychłem 


zwołaniu soborn ziemskiego nie należy przyj- 
mować bez zastrzeżenia, jakiego mianowicie 
soboru? Historya rosyjska zna bowiem dwa ty- 
py takiej instytucyi. Jeden doradczy i zupeł- 
nie niewłasnowolny, drugi zaś panujący „de 
facto“ i wyposażony we wszystkie prerogatywy 
europejskiego parlamentu, Zapowiedź zwołania 
soboru jako taka nic jeszcze nia znaczy. Sobór 
bowiem taki może być równie dobrze śmieszną 
komedyą, czemś w rodzaju byłej rady stanów 
w Galicyi, lub też parlamentem w całem tego 
słowa znaczeniu. To zaś, że sfery półoficyalne i 
reakcyjne w Rosyi zaczęły wojować soborem, 
nie określając go bliżej, jest właśnie mane- 
wrem, obliczonym na uśpienie czujności opinii 
publicznej, o której się przypuszcza, że nie zada 
sobie pytania, o jakim to mianowicie history- 
cznym typie soboru jest mowa. 


Konstanty Srokowska. 


Z zaboru pruskiego. 
(Nowa dyskoeya polska. -- Mandat p. Korfantego). 


W Sejmie pruskim pożczas wczorajszych ob- 
rad nad budżetem ministerstwa finansów wy- 


wiązała się bardzo ożywiona dyskusya nad 


sprawą polską w zaborze pruskim. Rozpoczął 


ją poseł Dziembowski, który zaprotestował e- 


nergicznia przeciwko gzopieraniu Niemców w 
dzielnicach polskich przeciwko ludności zasił- 
kami ze skarbu państwa, a także przeciwko 
płaceniu urzędnikom Niemcom osobnych doda- 
tków do pensyi. Tego rodzaju polityka jest nie- 
dozwolona w państwie, które pragnie uchodzić 
za państwo prawa, 

Minister finansów Rheinbaben w odpo- 
wiedzi na mowę połskiego posła wytoczył znów 
widmo rzekomego wypierania Niemców przez 
Połaków. Kto jesno spogląda na stosunki na 
wschodzie — mówił -- widzi, że ludność pol- 
ska w ostatnich dziesiątkach lat zrobiła wprost 
nadzwyczajne postępy. Niestety, niemczyzna się 
cofa, a polskość na wszystkich polach kroczy 
naprzód, dzięki swej narodowej energii, a po 
większej części z powodu, że Niemcy nie mają 
tyle odporności, ile się spodziewano. — Polacy 
odeuwają i oddzielają się zasadniczo na wszy- 


sokolskich poza pruską granicą! W Chicago 


otwarcie oświadczono, że Sokoli mają stanowić 
falange do narodowego odbudowania Polski. 
Sądzę — mówił minister dalej, oklaskiwany 
przez większość — że wobec tego tem bardziej 
musimy się starać, by Niemcom uczynić poło- 
żenie znośniejszem i wzmocnić ich w walce z 
Polakami. Polacy nie zdołają rządu sprowadzić 
z obranej drogi, której się od szeregu lat trzy- 
ma. Niemcy na wschodzie muszą mieć poczucie, 
że rząd stoi za nimi. 

Przeciwko tym twierdzeniom ministra 
wystąpił raz jeszcze poseł Dziembowski, 
dalej poseł Czarliński, który oświadczył, 
że naród 50-milionowy, posiadający olbrzymią 
armię, powinien się wstydzić, iż obawia się 
kilku milionów Polaków, powinien wstydzić się 
gwałcić prawa tej mniejszości. Poseł niemiecki 
Zedlitz twierdził znowu, że Polacy cały swój 
rozwój obecny zawdzięczają troskliwej pieczy 
królów pruskich. W końcu zabrał raz jeszcze 
głos minister Rheinbaben i zwrócił Polakom 
uwagę, iż nie powinni skarżyć się na ncisk 
pruski, gdyż w Galicyi gorzej jeszcza uciskają 
Rusinów. A więc zawsze — ta sama perfi- 
dya! 

Komisya legitymacyjna pariamenta niemie- 
ckiego unieważniła, jak wiadomo, z powodu 
protestu ze strony stronnictwa centrum, man- 
dat poselski posła górnośląskiego Korfante- 
go. Ponieważ według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa plenum parlamentu zatwierdzi tę u- 
chwałę komisyi, okaże się potrzeba ponownego 
wyboru w śląskim okręgu katowicko-za- 
borskim, który reprezentuje p. Korfanty. 
W kilku pismach polskich wyrażono obawę, że 
poseł ten nie zostanie ponownie wybrany, po- 
nieważ tym razem socyaliści na niego głoso- 
wać nie będą. Obawa ta, jak wykazuje dziś 
„Gazeta Opolska* jest płonną. Twierdzi ona 
przeciwnie, że ponowny wybór posła Korfante- 
go jest dziś pewniejszym niż był przed dwo- 
ma laty. Wówczas bowiem wielka część wy- 
borców polskich tego okręgu poszła 
za głosem bytomskiego „Katolika“ — na 
kandydata centrowego Lietochę. Dziś stosnn- 
ki się zmieniły. Dziś nie „Katolik* decyduje o 
kandydatach, lecz polski komitet wybor- 
czy. Kierownik „Katolika“ p. Napieralski o- 
świadczył zaś, że gorąco poprze każdego kan- 
dydata, którego komitet polski postawi, a więc 
także p. Korfantego. Wobec tego spodzie- 
wać Się można napewno, że na niego padnie 
conajmniej 14.000 głosów polskich, które przed 
dwoma laty otrzymał Letocha i że w ten spo- 
sób p. Korfanty zwycięży świetnie nawet bez 
pomocy socyalistów. 


U Stanisława Wyspiańskiego. 


(Interwiew w sprawie teatralnej.) 


U krańca ulicy Krowoderskiej, w kamienicy tuż 
przy wale kolejowym, zamieszkał na II piętrze Sta- 
nisław Wyspiański. Gabinet poety obszerny, 
niszwykle słoneczny, olśniewający aż z powodu sil- 
nie niebieskiego tła, jakim wymalowane sẹ ściany. 
Z okna widać piękny krajobraz, który uwiecznił 
Wyspiański na kilkunastu obrazach, niedawno w To- 
warzystwie sztuk pięknych wystawionych. Gabinet 
stanowi pracownię artysty, od innych jednak pra- 
cowni malarskich tem się odasczególnisjącą, że nie 
ma tn ari jednego obrazu, ani jednego szkicu. Tyl: 
ko pastele rozłożoni ne kilko pudłsch przywodaś 
na pamięć, że tu miejsce pracy znakomitego ml- 
strza pastelu. Zresztą urządzenie daje obraz gabi- 
netu człowieka pióra. Zastają też Wyspiańskiego 
przy długim stole, pokrytym czerwoną kapą, gorli- 
wie coś piszącego, co mn bynajmiej nie przeszko- 
dziło przerwać swej pracy I jak najaprzejmiej prze- 
prowadzić poniżej spisanej rozmowy. 

—- Przyszedłem dla interwiewu... 

—- Interwiewu — podehwycił p. Wyspiański — 
więc fragmentu dramatycznego, dyalogu? Czy nie 
byłoby lepiej rzecz ująć w artykuł, w którymby 
redakcya sama od siebie wypowiedział: swe zdanie? 

— Na razie dajemy głos kandydatom na dyre- 
ktorów teatru krakowskiego. 

— Jednak dzienniki powinnyby od siebla wyra- 
zić opinię, wypowiedzieć, czem teatr jest, do czego 
dążyć należy, czy jakiegoś kandydata zwalczać, czy 
go popierać. Sądzę, że nie należy się niczem krę- 
pować, aby sprawę całą uczynić jawną | ogólną. 
Jakiegoś rodzaju grzeczność wobec poszczególnych 
kandydatów obowiązywać nie powinna. 

— Tak, sie nie znamy jeszcze listy kandy- 
datów *). 

— Niepodobna przypuścić, aby ni stąd, ni zowąd 
znalazł się kandydat znpełnie nieprzewidziany 
i zgoła czem innem, jak teatrem, obecnie się zaj- 
mujący. Kandydat bowiem znaleźć się może tylko 
w kole tych ludzi, którzy naprawdę mają styczność 
z teatrem, pośrednio lub bezpośrednio Rozróżniamy 
tu trzy kategorye ludzi. Pierwsza, to dotychczaso- 
wi dzierżawcy teatrów, jak pp. Kotarbiński, Pawli- 
kowski, Rygier, także Koźmian, choć nie wiadomo, 
czy podjąłby się teraz takiego zadania. Do drugiej 
kategoryi naieżą kandydaci-artyści, jak pp. Solski, 
Żelazowski, Aleks, Bandrowski, dyr. teatru ludowe- 
go Gabryelski, Zelwerowicz, który prowadził kam- 
panię teatralną w Zakopanem i t. d. Trzecią ka- 
tegoryę stanowią autorowie dramatyczni | tu wła- 
śnie zachodzi pytanie, czy Rada miasta i prasa do- 
puści tych kandydatów do rzędu konkurujących 
i czy będzie sobie w stanie wyobrazić, jak w ręku 
tych Indzł teatr będzie wyglądał? 

— Cay ubiegałby się pan o teatr w takim ra- 
zie? **) 

— Tak jest, z największą ochotą. Tra- 
ktowałem w tej mierze z prezydentem miasta I ukła- 
dy na razie Bię rozbiły o warunek, przy którym 
jednak obstaję. Proponuję mianowicie, abym ka u- 
cyi nie składał. Kaucyę swoją widziałbym 
w subwencyl sejmowej, która zostawałaby w rękach 
Rady miasta na pokrycie moich ewentualnych zaie- 
głości. Gdyby komisye Rady stwierdziły, że wszy- 
stko spłaciłem i w niczem nie zalegam, wtedy Ra- 
da mogłaby mi wypłacić subwencyę. Rada miałaby 
w ten sposób bardzo silną gwarancyę, tembardziej, 
że ciężary teatru, które dzierżawca ponosić musi, 
nie przenoszą wysokości subwencyl sejmowej. Sto- 
sunki są zresztą tego rodzaju, że subwencyę jest 
wprost trudno stracić, m łatwoby przyszło uzyskać 
jej podwyższenie kiedyś w przyszłości. Na teraz 
podwyższenie subwencył nie byłoby potrzebnem, ale 
gdyby Sejm przyszedł do przekonania, że teatr pro- 
wadzony jest dobrze i wart jest lepszego zasiłku, 


+) Interwiew pisany był jeszcze przed oflcyalnem 
ogłoszeniem listy kandydatów. 
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z pownońciąby bez niczyjej //ngeraueyi zubweneyę 
podwyższył. 

— A z jakim programem wystąpiłby pan, jako 
dyrektor teatru? 

— Przyzna pan, że to pytanie na dziś za da 
leko idące wobec tego, że wszystko na razie obra- 
całoby się jedynie w aferze zamiarów. Byłoby fl 
mówieniem o zamiarach. L.spiej program prakt 
cznie przeprowadzić, a potóm dopiero stwierdzić, 
że tak a tak było, 

— W każdym razie część projektów swoich od 
słonić pan musi. Np. czy personal I reŻyserya s0¢- 
ny krakowskiej nie powinny być ulepszone? 

— Już z tym personalem można bardzo wiele 
zrobić. Wszystko zależy od tego, o ile miaste od- 
dałoby mi teatr, lub nie, aby nad tem wszystkiem, 
że tak powiem, praktycznie się mógł zastanowić. 
Zapowiadać, że zaangażowałoby się tego lub owe. 
go artystę, że wzmocniłoby alę trupę o pięciu lub 
sześciu wybitnych artystów, to wszystko 8% proje- 
kty, które bez uzyskania teatru ag niczem. Jest to 
pewnik, że wszystkie braki, o ila są, uzupełnione 
być muszą. To się nie da tak ogulnie teraz powie- 
dzieć, bo przederyazystkiem należajoby się zastane- 
wić, czy naprawdę mieliśmy dokłagny przegląd te- 
go, czy ci artyści, którzy pracują na scenie kra- 
kowskiej, dać nie potrafią nic więcej nad to, cośmy 
widzieli. Co do reżyseryi, to praca rozłożona być 
musi na szereg osób, które idąc ge informacjami 
dyrektora, mogą odpowiedzieć zadanją, Nie potrzeba 
tu osobnej kategoryi aktorów, w Todzajn Solskiego 
we Lwowie, który zajmuje się WwSZygtkiem, trudno- 
by zresztą było znaleść drugiego Solskiego. Reży- 
seryę w swoim teatrze sprawowsłjva sam | ros- 
dzielałbym ją między kilka rąk, któreby następnie 
sztukę wprowadzały na scenę, Reżyserya «ależy 
zresztą od rodzaju sztuk, od układu teatru, «ie te 
potrąca już o repertoar. 

— Kwestya repertuaru, to już program. Ale me- 
że pan choć ogólnikowo o program tan potrąci? 

— Mogę tylko powiedzieć, że zrobiłbym wszy: 
stko, co byłoby do zrobienia, projektów jednak nie 
stawiam, bo nie wszystko da się przewidzieć Wiele 
zależy od chwili. Ktoby jednak chciał mieć dane 
co do kierunku mego teatru, mógłby pewne wnio- 
sk! wysnuć a tego, co już dla teatru zrobiłem i £ 
tej o mnie opinii nabrać przekonania, Czy rezulta- 
ty artystyczne w tym lub owym kierunku osiągną" 
łem. Mógłby tu ktoś znaleść twierdzącą, lub nega- 
tywną odpowiedź. Faktem jest, że kandydatura mo- 
ja nle różniłaby się zbytnio od dotychczasowych, 
bo różnią się od nich tylko Pawlikowski i Modrze- 
jewska. Kiedy Bię o teatrze mówi, myśli się ró- 
wnocześnie zawsze tylko o Pawlikowskim, pani Mo- 
drzejewska zaś — adaje się — nie ubiegałaby się 
obecnie o teatr. Moja kandydatura byłaby ściśle 
artystyczną i to moje stanowisko mogłoby w da- 
nym razie zaciekawić Radę m. Krakowa, gdyby 
trzecia kategorya kandydatów, autorów dramaty- 
cznych, do konkursu została dopuszczona. Jeżeliby 
miastu zależało na tem, aby teatr podnieść, sztukę 
skupić i siły artystyczne zespolić, mogłaby się Ra- 
da zastanowić nad tego rodzaju kandydatami, a 
wtedy względy osobiste mogłyby być decydujące. 

-— Powinien pan program swój ogłosić. 

— Broszury pisać nie będę, bo to mie moja 
rzeca. Zdaję sobie jednak jasno sprawę z tega że 
nic nie zapowiadając i niczego nie obiecując, nie 
nkazując naprzód złotych ideałów, mógłbym prak- 
tycznie przeprowadzić program i wcielić go na BCe- 
nie w czyn w oczach widzów. Mam program goto- 
wy i obmyślany. Widzę, ileby pracy pot»zeba by- 
ło. ab se aztake rozwiuęia zdośę eobie ze Wszy, 
atkiego sprawę, mla/ żenującem jast dla muly ubi 
cywać, a nie móds tych obietnice dotrzymać. — 
O lle Rada miasta życzyłaby sobie intormacyj, nie 
mógłbym odmówić I rudbym w tym kierunke otrzy- 
mać wezwanie. Zgłaszając kandydaturę, daję na 
razie tylko swoją osobę, a od Rady zależy, Czy 
miałaby do mnie zaufanie, czy też uważaiaby moje 
zamysły za mrzonki, mogące Bię rozwiać, gdybym 
się im przyjrzał z bliska. Praktycznego doświad. 
czenia mi brak | gdyby ono spowodowało, że tea- 
tru nie otrzymam, to i tak w niczem mnie to nie 
powstrzyma w mojej dotychczasowej działalności, 
Objęcie teatru dopomogłoby mi do jej roswojn. 

Na tem wyczerpał temat Interwiewu Stanisław 
Wyspiański. Aleks. K. 


Kraków, 21 lutego. 


Z uniwersytetu ludowego. W programie wy- 
kładów uniwersytetu ludowego w miesiąca laty” 
zaszły następujące zmiany: Zamiast zapi wiedzianych 
wykładów dra Zygmunta Marka p. t. „% history 
walk o konstytncyę* odbędą się w dniach 997(870" 
da), 23 (czwartek) i 26 niedziela) bm. od godziBJ 
71/, do 81/4 wieczór wykłady dra Filipa Kisenber" 
ga p. t. „O wiedzy lekarskiej, jej zadaniącn ! 67°- 
nicach“. W sobotę 18 bm. wykładu p. lgnsceB0 
Waaserborga p. t. „Dusza i ciato“ nie było 5 P% 
wodu niedyspozycyi prelegenta. Wykład powy żacy 
odbędzie się w piątek 24 bm. od goda, T-ją—S'K - 
wieczór. Jest to drugi I ostatni wykład togt z 
legenta , plerwszy bowiem był w poniedziałek 0 
bm., stosownie do ogłoszonego programu. 

W niedzielę 26 bm. odbędzie się plerw*z* abio 
rowe zwiedzenie „Domu Matejki“ přez 
członków: 1 słachaczów uniw. Iniowega p“ 777% 
wodnictwem dra Ignacego Bette. Punkt zborny Przed 
„Domem Matejki“ (Floryańska 41) ponktaslnie ° 
godz. 11 przed południem. Cena wstępu 6! "Czę. 
stników zniżona do połowy (30 hal.) Terme *4pl. 
sywania się przedłażono do 25 bm, ZapieyWśĆ alę 
można w biurze Towarzystwa uniwersyt*tu ludo- 
wego w godzinach urzędowania (od 4:/, ČO 61, 
po południu, ulica Grodzka 43, II p.) lub PTY ka- 
sie w Bali wykładow” (plac * Franciszkański, Mn- 
zeum techniczno-premyuxłowe). 

Z Towarzystwa właścicieli realności w Kra 
kowie. Komunikają nam, że wydział Towarzystw 
wręczył w dniu wczorajszyra swojemu prezeso*”' 
drowi Konstantemu Lipowskiemu, zakupiony z fat 
duszów i składek prywatnych upominek: Z ok% i 
wręczenia upominka z łona wybranej dopntsy 
przemówił wiceprezes Towarzystwa adwokat df i 
Lepkowski, podnosząc wybitną ! onerglcsanąg zk 
łalność dra Lipowskiego. 3 m 

Leon Horowitz, doktor praw, adwokat i Tao 
miasta. przełożony zboru izraelickiego w grakowie, 
zmarł wczoraj w naszem mieście, przeżyw*=/ lat 
61. Zmarły bł. p. Horowitz należał do wybltniej. 
szych przedstawicieli obywateli wyznanie mojżegzo- 
wego w Krakowie, szczególnie zasłażjł alg koło 
materyslnego rozwoju gminy israelickie), której 
przełożeństwo objął po p. Mendelsbursu przed 12 
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niem magistratu m. Krakowa, zatwierdziło zarzą: 
dzenie przełożonego Stowarzyszenia gospodnio-szyn- 
Karskiego w Krakowie, p. Augusta Miedniaka, mocą 
którego subjekci i praktykanci, zatrudnieni w tu 
tejszych handlach śŚniadankowych podawaniem go- 
ściom potraw i napojów, muszą być zapisani do 
Stowarzyszenia gospodnio-szynkarskiego, celem u- 
konstytuowania Stowarzyszenia pomocników razem 
z kelnerami, kucharzami, portyerami i t. p. perso- 
nalem pomocniczym gospodnio-szynkarskim. 

Czternastoletni przestępca. Przed ławą sę: 
dziów przysięgłych w Krakowie zasiadł dzisiaj oso- 
bliwy przestępca. Jest nim 14 lat liczący chłopak. 
Władysław Ciernik, syn stróża w kamienicy pod 
L. 21 przy ulicy Straszewskiego, oskarżony o 8y- 
stematyczną kradzież, popełnianą na szkodę mio- 
szkańców tej kamienicy, pp. Dadlezów, którym z ku- 
trów i koszów na strychu pokradł różnego rodzaju 
rzeczy, przeważnie garderobę, wartości 1.166 kor. 
Młody ten chłopak dorobionym kluczem otwierał 
kufry i kosze pp. Dadlezów i brał z nich, co mu 
pod rękę wpadło, a więc: suknie, bieliznę, obuwie, 
futra, czapki, mutki, szale, sztuki materyi i t. p, 
rzeczy te za bezcen sprzedawał, a uzyskane pie- 
niądze trwonił na głupstwa, łakocie, na jakieś ko- 
styumy karnawałowe, w które się przebierał i t. d. 
Niektóre rzeczy matka jegd przerabiała ua ubrania 
dlu niego i młodszego rodzeństwa, o pochodzeniu 
jednak tych rzeczy miała nie wiedzieć. 

Chłopak , wyśledzony przez policyę, został are- 
sztowany, a dzisiaj zasiadł na ławie oskarżonych 
pod zarzutem zbrodni kradzieży. Rozprawie prze- 
wodniczył radca sądu krajowego p. Kulikowski — 
oskarżał zastępca prokuratora dr Obtułowicz; bro- 
nił zaś obwinionogo dr Jendel. 

Na dzisiejszej rozprawie, taksamo, jak w śledz- 
twia, oskarżony — nawiasem mówiąc — chłopak 
mały, nikły o przyjemnym i łagodnym wyrazie 
oblicza do winy się przyznał, stanowczo przecząc, 
jakcby kto go do kradzieży namawiał, lub rodzice 
jego o tem wiedzieli. Po przeprowadzonej rozpra- 
wie sędziowie przysięgli, w myśl wywodów obroń- 
cy dra Jendla, który wykazywał, że nie kryminał 
może poprawić takich małoletnich przestępców — 
7 głosami zaprzeczyli pytaniu o zbrodni kradzieży, 
a trybunał wydał wyrok uwalniający oskarżonego 
od winy i kary. 

Proces dzisiejszy i osoba oskarżonego, który jako 
dziecko zasiadł przed przysięgłymi, stanowi jeden 
więcej przyczynek do charakterystyki dzisiejszych 
opłakanych stosunków społecznych w dobie obecnej, 
obfitującej w tak kolosalne wzmożenie się panpe- 
ryzmu, analfabetów, bezdomnych włóczęgów i mało- 
letnich przestępców, których tylko litość przysięgłych 
ocała przed karą kryminału, gdzie przeszliby do- 
piero prawdziwą szkołę występku. 

Wdzięczność za gościnę. Do p. Jana Sroki, 
ekspedyenta w browarze Goetza, zamieszkałego przy 
ulicy Lubicz 15, zgłosił się onegdaj młody czło- 
wiek, przedstawiając się jako kolega jego brata ze 
Lwowa i prosząc o nocleg. P. Sroka przyjął przy- 
bysza do swego mieszkania, przenocował go, a na 
drugi dzień wyszedł do zajęcia, pozostawiając go- 
ścia w domu. Gdy powrócił do domu później, prze- 
konał się, Że gość rozbił mu kuferek, zabrał ksią- 
Żeczkę Kasy Oszczędności na 1389 koron, podjął z 
niej 600 koron i uciekł w kierunku Lwowa. Mlo- 
dy ten człowiek niedługo cieszył się skradzionym 
łupem, gdyż dzisiaj nadeszła do tutejszej dyrekcyi 
policyi depeńza z Przemyśla, że aresztowano pozna- 
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ocy kołeżeńskiej. Na zebraniu, 
. w Czytelni dla kobiet w Krako- 
rozpocząć zbieranie „funduszu po- 
ej* dla młodzieży z Królestwa, już 
zurobku przez brak korepetycyj, już 
opuszczenia kraju. Zebraną skład- 
kor. 27 hal. złożono na książe- 
rozpoczęła starać się energicznie 
zenie funduszu. Na ten cel w mie- 
będą się odczyty p. Lucyana Rydla, 
owskiej, Sempołowskiej i Witkow- 
skiej. W dniu fsi 1 marca odbędzie się w Czytel- 
ni dla kobiet mgieczorek wokalno-muzykalny. 

Z teatru mi@jskiego komunikują nam: Artyści 
nasi pod kieru am p. Mielewskiego odbywają pró- 
by z nowego ut'fvuru Jana Kasprowicza p.t. „Uczta 
Herodyady*, sau dramatyczny, ułożony na 8ce- 
nę w 3 aktach x dwoma intermedyami. Układ sce- 
niczny, dokonśśmy przez dyrektora Kotarbińskiego, 
w porozumieniig ;z autorem, różni się od wydania 
książkowego, śdibowiem w intermedyach wprowa- 
dzone zostały miekitóre piękne sceny z poematu dra- 
matycznego Kasprowicza „Na wzgórzu śmierci“. — 
P. Spitziar już jńczy przygotowania dekoracyjne, 
t. j. całą nową W ekoracyę do aktu III, przedsta- 
wiającą taras pałacu Heroda Antypatra, oraz 
inne szczegóły dą” aktów poprzednich i do interme- 
dyów. Pracownigff krawiecka przygotowuje nowe ko- 
scpumy. — Rekfwizyta i meble wykonane będą na 
miejsru. 

Z teatru iut 
Slemaszkawej 


wego. Występy gościnne Wandy 

„Zaczarowanem kole“ Rydla i 
èj“ Gorczyńskiego były jednem 
w tym łańcuchu usiłowań zmie- 
rzających do podniesienia artystycznego poziomu 
i trekwencyi teajtro lodowego. 

Na tle ansampiu i otoczenia sceny ludowej w ca- 
łej plastyce i wjsrazistości wystąpiły te zasadnicze 
rysy talentu zn$komitej artystki, które stały się 
podwaliną jej Maryery 1 dzislejszego stanowiska 
na scenach p h. Przy pomocy wspaniałych swo- 
ich warunkó ięga ona w zakresie ról chłop- 
skich niepow i sukces artystyczny, pogłębiając 
je siłą swej lnWĄcyi 1 stwarzając pełne siły i ar- 
tystycznych rysów Kreacye. Cechą ich zasadniczą 
siła i prostota, piębla uczuć pierwotnych, wznoszą 
cu się czasem do demonizmo, gdzie niby wezbraną 
falą toczy się krew zbrodni i taką jest jej mły- 
narka w „Zaczarowanem kole“, taką Sworzeniowa 
w „Nocy lipcowej*, przypominająca Bobie swoje 
„zmówiny* z Ignacem, będącym na żołnierce. Czar 
tęsknoty i marzenia, płynące z jej gry, obejmuje 
widownię i każdy zdaje się być pod urokiem tego 
tchnienia przecudrej, gorącej, pełnej kuszących, a 
zarazem nupojorych chwil nocy. Siemaszkowa stwa- 
rza typy realna, zgodne ze sobą w ogólnym zary- 
sie i w najdrobniejszych szczegółach. Przez arty- 
styczne "ujęcie, przez realizm życiowy, gra pani 
Siemaszkowej nabiera siły, przykuwa uwagę widza 
i porywa go. Wtedy to udziela się sali ten arty- 
styczny dreszc4 gdzie pomimo małego artystyczne- 
go poziomu widzów „teatru lndowego* wszyscy BĄ 
dziwnie wzrnazsni i śŚmiechy mało kulturalnych 
osób nie Gozlejęge się na widowni, ale groza i ból 
przenika, zgro onych. 
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tany w Przemyślu młodzieniec, przedstawić się 'fa- 
ko Julinsz Goeiz (nazwisko prawdopodobnie zmy- 
ślone) i przyznał się do kradzieży na szkodę v. 
Sroki, któremu w taki brzydki sposób wywdzięczył 
się za gościnę. 

Bochnia. Zwyczajne walne zgromadzenie „Soko- 
ła* odbędzie się w piątek 3 marca b. r. o godz. 7 
wieczorem. 

Zgromadzenia obywatelskie. W Kołomyi, 
pod przewodnictwem posła Witosławskiego, w Rze- 
szowie pod przewodnictwem burmistrza Jabłoń- 
skiego i w Stanisławowie pod przewodni- 
ctwem p. Possingera, odbyły się wiece obywatel- 
skie, na których omawiano zajścia w Królestwie 
Polskiem i uchwalono rozołucye, analogiczne z re- 
zolncyą, powziętą na zebraniu lwowskiem , dokona- 
nem z inicyatywy komitetu Pracy narodowej. — 
Na wiecu w Stanisławowie, gdzie referował czło- 
nek redakcyi „Słowa Polskiego*, p. Antoni Sa- 
dzewicz, przyszło do ostrego starcia między so- 
cyalistami, pp. Wilczyńskim i Baryszem, 
a kilku mówcami. — P. Wilczyński wystąpił 
ostro przeciw stanowisku „Słowa Polskiego* i stron- 
nictwa wszechpolskiego wobec zajść w Królestwie. 
P. Szczerski napiętnował w odpowiedzi fakt, 
Że Wilczyński na zjeździe partyi socyalno - demo- 
kratycznej w Krakowie postawił wniosek, aby 
z programu partyi wykreślić dążenie do niepodle- 
głości Polski; nie ma więc żadnego prawa do roz- 
prawiania o tem, jakiemi drogami naród polski ma 
ją osiągnąć. — Po tej wymianie zdań uchwalono 
wniosek analogiczny z rezolucyą, przyjętą przez 
zabranie obywatelskie we Lwowie. 

Pożar. W Soposzynie w powiecie żółkiewskim 
spłonęło 25 obejść gospodarskich i znaczna część 
budynków dworskich razem z lokomobilami. Szkoda 
ubezpieczona wynosi około 40 koron, faktyczna je- 
dnak szkoda jest znacznie wyższą, gdyż spalił się 
inwentarz, oraz zgorzały urządzenia, która nie były 
nbezpjeczone. 

Straszny wypadek. Z Bolechowa donoszą: 
W tutejszej desty!arni nafty Baumgarten, Uhrdór- 
fer, Wang & Comp. Nastąpiła straszliwa sksplozya, 
przyczem trzech robotników zostało nader silnie 
popurzonych w twarz i ręce. Zachodzi obawa utraty 
wzroku. Władze poczyniły dochodzenia. 

Burmistrzem Sambora wybrany został pono- 
wnie dr Józef Steuerman, zastępcą dr Aleksander 
Rogalski, asesorami pp. Łaszkiewicz, dr Markiewicz 
i Jan Ziemniak. 


Wszyscy artyści Bujji„sią. żeby 
„goscia“ Doskonałym był p. 
¿o młynarczyk, szczerze zabaw- 
o „kusy“ dumnym i wyniosłym; 
Wojewoda, prawdziwie pastelową 
ła p. Sznage. 

Mniej zadowolić mogła jedynie rola Boraty w 
grze p. Gabryslskiego, któremu do odtwarzania tak 
silnie i plastycznie zurysowanych ról brak wyrazi- 
stości dykcyi i siły charakterystycznej. Sądzimy, 
że bea ujmy dla swych aspiracyj artystycznych p. 
Gabryelski mógłby wyrzec się podejmowania ról 
induwidualnie nie odpowiadających jego warunkom. 

W „Nocy lipcowej“ dobrą grą wyróżnili się pp. 
Czermańaski, s*radiot i Węgrzyn (Sworzeń), oraz 
puni Rolinan. Licznie zgromadzona mimo podwyż- 
szonych cen publiczność nie szczędziła wykonaw- 
com gromkich oklasków. D. 8. 

Z Tow. opieki nad połskiemi zabytkami sztuki 
| kultury w Krakowie. Wydział Towarzystwa nad 
polskiemi zakytkami sztuki i kaltury odbył dnia 
17 bm. posiedzenie, na którem prezes prof. dr Je- 
rsy br. Mycielski przedstawił konieczność podjęcia 
restauracyi portretów biskupów krakowskich, znaj: 
dujących się w krużgankach klasztoru OO. Franci- 
dzkanów w Krakowie, a to z powodu, że restaura- 
cya samych krażganków wkrótce się już zacznie i 
obrazy te wśród robót budowlanych mogą nuledz 
zniszczeniu. Prezes zaproponował, aby kosztem To- 
warzystwr. cdnówić jeden przynajmniej obraz i to 
najważniesszy i najwiekszą przedstawiający wartość, 
a mianowicij portret biskupa Trzebickiego, maio- 
wany prz”z |Fruhera. Byłoby to zachętą tak dla in- 
nych Towargystw, jak i dla rodzin, z tymi bisku- 
pami spokrewnionych, które z pewnością od oby- 
watelskiego obowiązkn się nie nchyłą. Wniosek zo- 
pe? przez wydział przyjęty i uchwalony. 

Powiększenie straży policyjnej w Krakowie. 
Woesvraj rdryłoa się pod przewońdnictwam wicepre- 
gydenta missta p. M. Chylińskiego posiedzenie po- 
łączonych {P yj prawniczej i wojskowej, celem 
obrad nań lpr.wą powiększenia straży policyjnej 
w Krakouie. Sekcya uchwaliła przedstawić Radzie 
miasta wniosek tej treści, że Rada zgadza się na 
proponowana przez rząd powiększenia policyi w 
mieńcie Krakowie o 100 ludzi, z tym warunkiem, 
że do utrzymaniu całej policył w mieście przyczy- 
niat się tędzie tylko 25 pre. ogólnych kosztów. 

Towarzystwo przyrodników im. Kopernika 
na walnem zgromadzeniu udzieliło swemu wydzia- 
łowi absolutorynm i wybrało prezesem ponownie| Sprawa podpułkownika Hekajły. W znanej 
prof. dra ślaryana Raciborskiego, a do wy- | sprawie podpułkownika Hekajły i towarzyszyy, ba- 
działu ponownie pp. dra Dybowskiego, drajwił w ubiegły piątek w Stanisławowie, celem prze- 
Kadyego,Ndra Wiśniowskiego i dra Za-|słachania nowych Świadków, sędzia śledczy. major- 
krzewksiogo. audytor, dr Haberditz z Wiednia. 


Z karnawału. W lokalu Towarzystwa nanuczy- 
ża świata. 


cieli i nwaczycielek (Rynek, L. 17) odbędzie się 

w sobotę Inia 25 b. m. wieczór muzykalnv, poczem 

nastąpią zabawy. Obawa przed Polkami. W „Dzienniky Poznań- 
skim* czytamy: Zapowiedziana na wieczór dzisiej- 
Bzy zabawa „Sokoła“ poznańskiego odbyć się 


Czeska Beseda urządza w sobotę 4 marca bal 
w pałacu Spiukim (Rynek I. 34). Wstęp tylko za 

nie może, ponieważ prezydent policyi wykluczył 
od udziała — kobiety. W piśmie przesłangm za- 


zwrotem zaprorzenia. Celem otrzymania zaproszenia 
rządowi powołuje się on na przepisy prawa o gto- 


należy się zgłeswać w lokalu Stowarzyszenia, ulica 
Lubicz 1. 9, I p. („pod gackiem*). 

W Kole artystyczno-literackiem we środę 22 |warzyszeniach z roku 1850. Grozi przytem, że ydy. | 
b. m. hędsis miał pogadankę dr Tadeusz gó, l nie zastosowano się do jego oświadczenia, użyje: 
ski o teatras w Anglii. Następnie wspólna wiecze- środków przymusowych. Czyżby istotrie Polki 
rza. Poczatek punktualnie o godz. 7 wieczorem.  |miały być tak „niebezpiecznemi* w towarzystwie 

W sprawie subjektów w handlach śniadan-: „Sokołów?“ Przecież dotychczas bawiono się współ. 

owych. Miuietorstwo handlu, agodnie z przecze- | nie. a nikt nie był narażony na  „niebespieczeń- 


stwo”, które pokutuje w niektórych głowach. A are-| 1rzcpua--lum —u Galicyi zachodniej na 21 lutego: 
sztą gdzież to „równouprawnienie“, z którego, jak | Pochmurno, przymrozek, wypogodzenie. 

zapewniają z ław minisieryalnych, korzystają Tze- | ammmmmmmnaŘŘĂŮŮŮ 
komo Polacy? 

Liczba ludności Poznania. Ostatni spis ludno.|  SAPPyYelski (Kraków) ki- 
ści, dokonany w Poznaniu, wykazał, że miasto to | PUJ sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani 
ma obecnie 122.113 mieszkańców. Drugiem z rzędu | Ra, harmonie  piamole — krajowe i zagra- 
co do wielkości miastem w W. Ks. Poznańskiem | niezne — nowe i przegrane —- za gotówkę i 
jest Bydgoszcz, liczące obecnie 51.465 ludności. spłaty — bez zaliczki. 


Lewis Wallace. W Crawfordsvilie, w. Ameryce, 
i || ANORORCNO 


zmarł znany powieściopisarz, Lewis Wallace. Uro- a 3 ug 4 E 
Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


dzony 10 kwietnia 1827, był najpierw prawnikiem, 

podczas wojny domowej awansował na general- 

majora, od r. 1881 — 1886 zajmował stanowisko | — Bołesław Prus: „Najogólniejsze ideały ży- 

posła amerykańskiego w Konstantynopola, poczem |ciowe*. Warszawa 1905. Nakładem Jana Fiszera. 

wycofał się z życia publicznego, osiadł jako praw-| W drugiem wydaniu. ukazała się Świeżo głośna 
i popularna książka Prusa o ideałach Życiowych, 

Wiadomo, że Prus obok swej działalności powie- 


nik w Crawfordsville i poświęcił się zawodowi li- 
ściopisarskiej chętnie zbacza na tory filozofii spo- 


terackiemu. — Z beletrystycznych utworów jego 
wszechświatowy rozgłos zyskała powieść p. t. „Ben 

łecznej I wątek swej myśli zawsze szczerze altrui- 
stycznej snuje w feletonach, szkicach i rozprawach. 


Hur“. 
Z Paryża piszą uam; W Paryżu zostało zało- 
żone Towarzystwo des „amis dn peuple rasse et| „Najogólniejsze idoały życiowe“ to rodzaj katechi- 
zmu czy wyznania wiary zasłużonego pisarza. 
Książka ta powstała w swoim czasia z szeregu 


des peuples annexés“, mające na celu popieranie 
walki z caratem, Prezesem tego Towarzystwa jest 

teletonów, drukowanych na szpaltach „Kuryera Co- 
dziennego”, w których autor rozwinął w sposób po- 


najznakomitszy obecnie pisarz francuski, Anatol 

France. Wiceprezydentami są panie: Mónard-Dorian, 

żona b. ministra, Emile Zola i Psichari, córka | pularny pogląd swój na etykę społeczną i filozofię 

Renana. Towarzystwo to prawdopobnie wkrótce | życiową. Bije z tej książki głębia uczucia, ogrom 

urządzi przedstawienie na rzacz walki w Króle- erudycyi, ale obok tych wybitnych zalet przemawia 
z kart książki czasem nadmiar doktrynerstwa i uto- 

pij fiozofńiczno-społecznych. Tekst książki, objęty 


stwie Polskierm. 
Pobiedonoscew dogorywa. Donoszą z Peters- 

wskazaniami, ułożony jest w sposób leksykalny, Z 

tytulikami wyrznconemi poza margines. 


burga, że stan zdrowia Pobiedonoscewa znacznie się 
pogorszył Wczoraj wezwano do łóżka Pobiedono- 

Książka Prusa mniej jest znaną u nas niż na 
to zasługuje treścią i znaczeniem i dlatego poleca- 


Bcewa najwybitniejszych lekarzy petersburskich, ci 
przecież oświadczyli, że atan chorego jest 

my ją gorąco szerszym Kołom naszej inteligencyi. 
wp. 


beznadziejny. Car Mikołaj II nakazał przesy- 
łać sobie o stanie zdrowia Pobiedonoścewa co parę u 
godzin biuletyny. | — Księga pamiątkowa Maryańska ku czci 
Naoczny świadek o zamachu. Korespondent | pięćdziesięciolecia ogłoszenia dogmatu o Niepokala- 
nem Poczęcia Najwiętszej Maryi Panny. Tom I. 
Lwów 1905. Str. 687. 


dziennika „Nowoje Wremia*, N. Ew., w następu- 

jący sposób opisuje chwilę dokonania zamachu na 

w. ks, Sergiusza. Staraniem Sodalicyi Maryańskich opuściła w tych 
dniach prasę dużych rozmiarów Księga pamiątko- 

wa, wydana ku upamiętnieniu tegorocznego obcho- 


O godziuie 3 w Kremlu rozległ się ogłusza- 
jący wybuch, od którego zadrżały ściany bistory- 

du Maryańskiego. Zawartość księgi rozpada się na 
sześć działów, obajmujących 54 rozpraw odnoszą- 


cznego muzaum i najbliższych budynków. W oknach 
cych się do czci Matki Boskiej. 


sądu okręgowego wyleciały wszystkie szyby. Huk 
Otwiera księgę praca. ks, Alfreda Wróblewskiego 


wybuchu był tak donośny, Że kupcy na sąsiednim, 
Czerwonym Placu, wybiegli na ulicę, sądząc, Że na- 

p.t. „Dogmat Niepokalanego Poczęcia a Sobór Wa- 
tykański* (1854—1869), poczem idzie długi sze- 


stąpił wybuch pocisków w arsenale, lub że zawa- 

liła się która z baszt Kremlu. W tej samej chwili 

oczom zgromadzonych na Czerwonym Placu przed-|reg rozpraw i studyów omawiających rozmaite ob- 
jawy czci Matki Boskiej w literaturze, muzyce, ar- 

chirekturze, w życiu społecznem w zakonach pol- 


stawił się widok konia pędzącego z resztkami po- 
skich i sodalicyach Maryańskich. Z dorobku tego 


wozu w stronę „Nikolskiej bramy“. Koń ten nie 
dobiegłszy do niej, padł bez Życia na ziemię. Lu- 

wartością naukową wyróżniają się prace: prof. dra 
Tretiaka „Cześć dla Najśw. Panny w poezyi pol- 


dzis tłumnie poczęli biedz na miejsce wypadka. 

W Kremlu nadbiegający ujrzeli straszliwy widok. 

Na śniegu, pomiędzy budynkami sądowemi i bramą | skiej“, ks. dra Surzyńskiego „Matka Boska w mu- 

Nikolską leżały poszarpane szczątki w. ke. Sergiu- |zyce polskiej“, dra Zubrzyckiego „Architektura na 

sza, obok porozrzucane trzaski z karety; jeden z |usłudze czci Najśw. Panny“, ks. dra Pechnika 

koni oszalały miota się po placu, koło bramy Ni-| „O czci Matki Bożej w szkołach ladowych*, K. 

kojskiej leży stangret, cały zalany krwią i prze- | Chłapowskiego „Liga ku ochronie czci i o sądach 
honorowych*, Br. Olearskiego „Nędza dzieci*, dra 

A. Serafińskiego „Kilka myśli o katolickiej Szkole 


raźliwie jęczy. Zewsząd słychać krzyki: 
wyznaniowej“ i ka. dra Siemieńskiego „Sluby na- 


„Zabity wybuchem bomby!“ 
Gdzie morderca? Zatrzymać przestępcę! W kil- 

rodowe króla Jana Kazimierza w katedrze lwow- 
skiej 1656 r.* 3 


kanaście minut później zjawiła się policya. Szczą- 
tki Serglusza Aleksandrowicza złożono na płaszczu 
żołnierskim i odniesiono do Mikołajewskiego pałacu.) —- [ir Ernest Till: „Praw. prywatne uustrya- 
Tłamy hnczą i krzyczą: „Gdzie zabójca? Kuo rzu-|ckie*. Dom VI. Lwów 1904. H. Altenberg. 

Tom niniejszy, peświęcony drewi Raudzie, zaray- 
ka system prywatnego prawa austryackiego i tra- 


ci? bombę!?* ; | 
W tej chwili ktoś krzyznąi, że zabójcę schwy- 
ktuje c prawie spadkowem. Praca ta lwowskiego 
| profeso znalazła uznanie w niemieckim świecie 


tała policya i równocześnie poczęto usuwać publi- 
niuakóowjin. „Wiener Abesdpest* unieżsił= —ooson. 


czność”z placn r kżremiu W pobliżu bramy Ni- 
kolskiej ujrzałez: przestępcę, storego WwiJdli% Ato- 
mlu. Był to młody człowiek, abrany w czarne pal-|zyę tego dzieła, której autor (tw.) bardzo pochle- 
to z szarym, ' wąskim bsrankowym 'kołnierzem.j bny wydaje sąd tak o całej pracy prof. Tilla, jako 
Twarz miał zadrwawionzją krew cickłs » ranr, zn-fteż i o tomie ostatnim. „Z powodn szczęśliwego 
danej kawałkiem bomby, „zans jednak była lekką.| ukończenia zwięzłego a jeduak gruntownego przad: 
Morderca szodł prędko 1 -na cały glee krzyczał. | stawienia austryackiego prawa prywatnego — pisze 
Obok mnia również wszyscy krzyczeli tak, że z ra- | wspomniany recenzent — dr Randa gratulował au- 
za było niezmiernie trudnem usłyszeć zdania, W tłu- |torowi i polskiej literatarze prawniczej, zaznęcając 
mie wołano, że należy zgładzić zabójcę. do przełożenia tej pracy na język czeski. Ponieważ 
„Wolność! Dla wszystkich wolność!“ dolatywał | atoli dzieło Tilla jest wogóle pierwszym 
głos aresztowanego. Po chwili wsadzono go do do-|zupełnym, jednolitym i naukowym sy- 
różki i powieziono do miejskiego więzienia. Równo-|stemem anstryackiego prawa prywa- 
cześnie tłum rzucił się na dwóch studentów i po |tnego, sądzimy, że ową gratulacyę należy roz- 
czął ich bić. Żołnierze i policya, chcąc uratować |szerzyć i zwrócić do całej austryackiej nauki pra- 
im życie (?!), bowieźli ich również do więzienia. | wa“. 
W śledztwie wykazało się, że aresztowani studenci] -— Wydawnictwo Ojców Kościoła z IV wieku. 
nie byli wmięszani do zamachu. Na posiedzeniu wydziału filologicznego Akademii 
wiadek wybucha opowiada, że hnk wybuchu | umiejętności powzięto uchwałę wydawania greckich 
tak go oszołomił, iż przez długą chwilę nie wie-|Ojców Kościoła IV wieku. Walną zapomogę zape- 
dział, co się stało, przyszedł zuś do siebie, kiedy |wnił w tym celu Akademii hr. August Cieszkowski, 
potrącony przez jednego Z przebiegających, upadł| który na spełnienie tego żadania ofiarował 10.000 
na ziemię. — Przestępca rzucił bombę, napałnioną | koron. Prócz tego prof. Sternbach ofiarował? biblio- 
gwoździami, w tył karety. Od wybuchn stangret |tekę pomocniczą i zobowiązał się do datku 1.000 
odniósł rany bardzo ciężkie: ma on spalone i|koron na jej zakupno. Dla przeprowadzenia tego 
zmiażdżone plecy i strzaskany tył głowy. W wię- wydawnictwa zawiązała się komisya, złożona z pp. 
zieniu miejskiem o godzinie 5 władze administra- | Miodońskiego, Morawskiego, Pawiickiego, Sinki, 
cyjne i sądowe badały przestępcę. Jak mnie poin-| Sternbacha i Stanisława Witkowskiego, która nie- 
formowano, aresztowany aibo milczy, albo wypo- |bawem przystąpi do pracy. 
wiada zdania, nic nie mające wspólnego z wybu-| — „W sprawie reorganizacył Muzeum tecnni- 
chem, ; czno - przemysłowego”, broszura dra Stanisława 
Anczyca, wydana nakładem krakowskiege Towa- 
rzystwa technicznego i przedłożona Radzie miasta 
Krakowa , jako memoryał Towarzystwa w powyż- 
szej sprawie, pojawiła się w handlu księgarskim. 
Skład główny w księgarni Gebethnera i Sp. przy 
Rynkn głównym. 


Metoda Berlitza. Nowożytna nauka języków od- 
nalazła w ostatnich latach nową, nader praktyczną 
metodę, polegającą na prowadzeniu nauki drogą 
poglądową za pomocą obrazów, objaśniających cəl 
i znaczenie poszczególnych wyrazów w przeciwsta- 


nn e A ZO Z ZOZ Z Z 


wienin do dotychczasowego. niniej praktycznego sy- 
stemu tłomaczenia wyrazów z jednego języka na 
drugi. Metoda ta, zwana metodą Berlitza, upowsze- 
chniła się wszędzie za granicą i wyrugowała wszy- 
stkie inne sposoby nauki obryrh języków, jako mo- 
toda najpraktyczniejsza, umożliwiająca dokładne wy- 
uczenie się obcege języka w ciągu kilku miesięcy. 
W tychdniach kere taki obcych języków, a miano: 
wicie trancuskiego, angielsk. 1 niemieckiego, otworzy- 


ła w Krakowie dyplomowana w Wiedniu nauczy- 


cielka metody Berlitza, p. Salomea Chwatowa. 
Bliższych szczegółów zasięgnąć można przy ulicy 
Basztowej |. 25 od godziny 6—7 wieczorem. 


Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. 

We środę: Dr Filip Eisenberg: „O wiedzy lekarskiej, 
jej zadaniach i granicach“. 

We ozwariek: Dr Filip Eisenberg: „O wiedzy lekar- 
skiej, jej zadaniach i granicach”. 

W piątek: P. Ignacy Wusserherg: „Dusza i ciażo”. 

Repertoar teatru miejskiego. 

We środę: „Cyrano de Bergerac“. 

We czwartek: „Ach to Zakopane!“ 

W sobotę: „Uczta Hersdyady* Jana Kasprowicza. 


Repertoar teatru ludowego. 

We czwartek: „Terakoja* i „Wojna domowa“. 

Z kalendarza. We środę 22 Intego: Katedry św, Pio- 
tra w Antyochii; we ozwariek 28 lutego: Piotra Dam. 
i Florentego; w piątek 24 lutego: Macieja sp. i Sergiu- 
sza m, 


Wschód słośca 91 litego o zedzinie 6 min. 3%; zachód |Płockiego 


o godz, 5 m. 07; diugość dnią godzin 10 minut 28. 

Ż krakowskiago ohserwatorynm. Dnia 20 lutego ter 
mometr doszedł od + 0'6 do + 38 C.: barometr podno- 
sił się. 

Dnia 21 Intego o 


— Pamięci Oskara Wlldego. W Lipsku uka- 
zała się w tych czasach p. t. „In memoriam Oskar 
Wilde“ książka, zawierająca trzy studya © zmar- 
łym niedawno poecie angielskim. Jedno z nich wy- 
szło z pod pióra Andrzeja Gide, drugie napisał 
Ernest La Jeunesse, trzecie Blei. Do studyów dołą- 
czone wybór świetnych aforyzmów Wildego. 

— Biblioteka powszechna Zukerkandla, jedno 
z największych polskich przedsiębiorstw wydawni- 
czych, które w listapadzie z. r. przekroczyło cyfrę 
500 tomików, spełnia u nas tę samą rolę, która 
w Niemczech reprezentuje wielkie wydawnictwo 
„Biblioteki uniwersalnej* Reklama. „Biblioteka po- 
wszechna* wzorowana jest na tym samym typie 
wydawnictwa popularnego i obejmuje zarówno lite- 
raturę Kiusyczną, jak i wybitne utwory współcze- 
snej literatury zagranicznej. Ukazały się w niej 
jaż niemal w komplecie w poszczególnych tomikach 
dzieła Mickiewicza, Słowackiego, Krasińskiego, Go- 
szczyńskiego, Poła, Fredry, Korzeniowskiego, Goe- 
thego, Szyllera, Kochanowskiego, Puszkina, Szeks- 
pira, Ibsena, Bjórnsona, Byrona. Moliera, Suderman- 
na, Schnitzlera itd., a przystępna cena 24 halerzy 
ve tomik nłatwia popularyzacyę arcydzieł swojskie] 
i obej literatury wśród najszerszych warstw spo- 
łeczeństwa. 

Obecnie jako początek drugiej seryi pierwszego 
tysiąca nkazały się następujące utwory: Fr. Za- 
„Sarmatyzm“, komedya w 5 aktach 
(501), Wincentego Pola: „Obrazy“ (502—503), 
obejmujący mało znane beletrystyczne obrazki au- 
tora „Pieśni o zfemi naszej“, St. Rossowękie- 


Ladzinia 7 rano stan barometru|60: „ZTuzanua w kąpieli“, rzecz w 1 akcie (504), 


7444 mm., termometru — 21 C.; wiatr półuoono-wsoh. | dramsty japońskia: „Terrakoya* i „Asagavo* (R05), 
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Maeterlinka: „Piękność wewnętrzna“ | „Życie 
głębokie* (506), Stefana Witwickiego: „Gada- 
gadu“, cykl wyśmienitych a mało znanvch gawęd 
1 opowiadań staropolskich (507—508), G. Vergi: 
„Rycerskość wieśniacza* („Cavalleria rusticana“), 
dramat ludowy w 1 akcie w przekładzie E. Prima 
(509) i Edwarda Webersfelda: „Katechizm 
dla teatrów amatorskich* (510). Ta ostatnia praca 
powinna znaleźć szerokie rozpowszechnienie, gdyż 
wobec rozbudzonego u nas, na prowincyi zwłaszcza, 
zamiłowanie do przedstawień amatorskich, podrę- 
cznik p. Webersielda jest wybornym informacyjnym 
przewodnikiem, przy pomocy którego nawet niewta- 
jemniczeni w arkana teatralnej sztuki mogą skute- 
cznie zapoznać się z techniką sceny i urządzać 
przedstawienia. Spis najodpowiedniejszych sztuk dla 
teatrów amatorskich dopełnia treści pożytecznej i 
potrzebnej książeczki. wp. 


Dział ekonomiczny. 


>< Walne zgromadzenie Związku fabryczne- 
go. Ze Lwowa telegrafują nam: 

Wczoraj po południa odbyło się w sali nowago 
gmachu Banku krajowego pierwsze zgromadzenia 
centralnego Związku galicyjskiego przemysłu fabry- 
cznego pod przewodnictwem Andrzeja ks. Lubomir- 
skiego, przy udziale przeszło 100 członków z wszy- 
stkich stron krajn. — Po wstępnem przemówieniu 
prezesa ks. Lubomirskiego przemawiał po nie- 
miecku poseł Licht, który podziękowawszy 28 za- 
proszenie i powitanie, podniósł dotychczasową pło- 
dną działalność Związku, obiecał chętnie słażyć im- 
formacyami, jako przedstawiciei wiedeńskiego Związ- 
ku przemysłowców, i życzył zgromadzeniu jak naj- 
pomyślniejszego przebiegu obrad. 

Dyrektor blara centr. Związku dr Battaglia 
omówił sprawy najnowsze z dziedziny przemysłn, 
nie objęte jeszcze sprawozdaniem, i między innemi 
podniósł, że nowy traktat z Niemcami jest dla ga- 
licyjskiego przemysłu drzewnego i Żelaznego nieko- 
rzystny, a korzyść przyniesie przemysłowi galicyj- 
skiemu tylko to postanowienie, że ustanie dotych- 
czasowe faworyzowanie przez Niemcy nafty rosyj- 
skiej ze szkodą galicyjskiej. 

W dyskusyi reprezentanci rozmaitych gałęzi prze- 
mysła w kraju wyrażali się z uznaniem o korzy- 
ściach, jakie działalność Związku przynosi dla roz- 
wojn przemysłu. Zgromadzenie uchwaliło przez akla- 
macyę absolutorynm zarządowi, oraz wyraziło po- 
dziękowanie za jego gorliwą pracę. Uchwalono na- 
stępnie zmiany statutu: Zniżono najmniejsąghwkiad- 
kę roczną, jaką płacić mają instytncye przystępu 
jące do Związku jako członkowie wspierający, z 
400 na 50 kor. i pomnożono liczbę członków za- 
rządu z 12 na 15. Na opozycyę napotkał wniosek 
zarządu, aby odtąd każdy przystępujący jako czło- 
nek zwyczajny, był obowiązany należeć do Związ- 
ku przynajmniej lat 6, 8 nie jak dotąd tylko 3. 
Zarząd motywuje wniosek swój tem, że chcąc za- 
kontraktować tęgich ludzi pracy na funkcyonaryu- 
szów Związku, trzeba im zapewnić byt nie na rok 
inb dwa, lecz na dłuższy szereg lat, a do tego po- 
trzeba, aby Związek nzyskał trwałe podstawy fi- 
nansowe. ; 

W ożywionej dyskusyi zabrał głos między i.ny- 
mi poseł Licht i wskazał na to, że jost regułą 
w tego rodzaja stowarzyszeniach, któr: zadania 
swe mogą spełaiać tylko w dłuższym ckrasie cza- 
su, że wiążą swych członków „na jakiś szereg Mt, 
niekiedy i na 10, gdyż jedynie to może zapewnić 
trwałość organizacyi Dyr. Zgórski nodriósł, Że 
odrzucenie tego *wnioski--dzuaczałchy, że człon- 
wie Związku nia mają wiary w skuteczność dzia- 
łania i rozwój tej instytucyl. t 

„Wniosek zarządu przyjęto, poczem dr Artur Be- 
nis z Krakowa wygłosił odczyt p. t „Z sktaal- 
nych postulatów przemysła* 

>< Towarzystwo gospodarskie galicyjskie 
Czterdzieste zwyczajne zgromadzenie Rady ogólnej 
galicyjskiego Towarzystwa goBpodarskiego, na któ- 
re powołani są, w myśl § 24 statutu, z głosem 
stanowczym, delegaci wybrani i prezesowie oddzia- 
łów, a z głosem doradczym „człenkowie komitetu 
członkowie honorowi, korespondujący i czyani To- 
warzystwa, wreszcie wysłannicy innych Towarzystw 
krajowych i zaagranicznych, odbędzie się w dniach 
3 i 4 marca w sali ratuszowej we Lwowie. 

> Kalendarzyk dla Straży skarbowej na r. 
1905. Ułożył E. I. G. Kraków, w drukarni Lite- 
rackiej. 

Książeczka niniejsza jest bardzo, pożytecznym 
podręcznikiem- informacyjnym dla funkcyonaryuszów 
galicyjskich straży skarbowych. — Obejmuje ona 
wszystkie rozporządzenia i przepisy dla korpusu 
-alicyjskiej sraży skarbowej i złączonych z niem 
władz skarbowych, przepisy o poborach, wzory ko- 
respondencyi urzędowej, taryfy opłat i przykłady 
rachunkowe, wreczcie dokładny szematyzm urzędni- 
ków i funkcyonaryuszów galicyjskiej straży skar 
bowej. W sferach skarbowych znaleść winien pod: 
ręcznik ten sympatyczne przyjęcie i rozpowszech- 
nienie. Szkoda, że autor nie podał na końcu staty- 
styki i ogólnych cyfr, dotyczących korpnsn straży 
skarbowej i urzędników w Galicyi i państwie. 


Z miejskiej oentrslne] targowicy na bydie w Krakowie. 
Zraków, 21/2 1905 r. Na dzisiejszy iteg BDędzono: a) 
bydła rogatego rosłego 41 sztuk, b) jałownika 24 sztuk, 
o) cieląt 803 sstnk, d) owiao i kóz 9 sztuk, e) niero- 
ge izny 259 sebuk, kazem 659 sztak 

Woly g paszy płacono pa 64 do 67 kur, woły opa- 
sowa pa 68 da 76/4 kor., krowy po 62 do 68 kor., bu- 
haje pë 6% do 76 kor., cielęta po 58 do 70 kor, sa jo- 
den ostuar moótryozzy żywej wagi, rielęta ma sztuki po 
26 do 46 kor., merogaciznę tnczną po — de kor., 
nierogacirnę chudą po do — kor. ra jeden cetnar 
metrycery rrsźnej wagi , 

Sprzedano dla miejscowej konenmoyi bydła rogatego 
nieląt i nierogacizny 695 ertuk, a na eksport bydh 
rogatego 16 sztuk, nierogsolzny 33 sztuk, pozostało di 
drugiego targu 16 sztuk d 

Ceny powyższe obliczona bez opłaty akcyzowej. 

Budapeszt, 21 Intego Fszenioa na kwiecień 16:68 do 
1990, pszenica na paźdriernik 19768 do 19'70; żyto za 
kwiecień 17 46 do 17 48; owies na kwiecień 16-46 do 1548; 
kukurydza na maj 1416 do 1418; rzepak u» sieryteń 
2710 do 2290 . 

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie siabe. 
pogoda zmienna. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 21 lutego. 
Kilkudniowa 8$e8ya sejmowa. „Gazeta Narodo- 


.| wa“ donosi z Wiednia, że ustawa o włościach 


rentowych otrzyma w tych dniach gankeyę, 
wskutek czego dla dokonania wyboru członków do 
organów odnośnych, Sejm zostanie zwołany na kil- 
sesyę wiosenną przed Święrani 
TVielkanocnemi, lub zaraz po nich. Na sesyi tej 
ma być też omówiona sprawa propinacyjna 
Zgromadzenie ! demostracya. W zali stows- 
rzyszenin „Jad Charnsim* arządziłe wozarsj psr- 
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ra socyalno-demokratyczna odczyt o ostatnich zaj- 
siach w Królestwie Poliskiem i w Rosyi. Odczyt 
ygłosił p, Hanklewicz. Po odczycie zabierali 


łos w dysknsyi dr Diamand i p. Lisiewicz.! 


statni wezwał zebranych do składek dla ofiar ru- 
hu rewolucyjnego w Rosyi. Po zgromadzenia ru- 
zono pod pomnik Mickiewicza wśród śpiewu „Czer: 
sonego sztandaru“. Ta wezwał jeden z mowców 
io spokojnego rozejścia się. Mimo tego część ucze- 
stników zgromadzenia ruszyła pod teatr, gdzie z 
sowodu zatargu z policyą aresztowano czte- 
'y osoby, z których dwie ukarano 24-godzinnym 
aresztem policyjnym, zaś dwu innych ma być od- 
danych sądowi karnema. 

Zasiłki dla Towarzystw muzycznych. Z ry- 
czałtu, wyznaczonego przez Sejm na r. b. dla To- 
warzystw muzycznych, przyznał Wydział krajowy 
„Lutni“ w Krakowie 600 kor, „Lutni“ we Lwo- 
wie 1000 kor. ruskiemn „Bojanowi* we Lwowie 
600 kor. 

Zasiłki dla Stowarzyszeń rzemieślniczych. 
Z ryczałtu 3000 koron, wyznaczonego przez Sejm 
dla Stowarzyszeń rzemieślniczych, przyznał Wy- 
dział krajowy towarzystwom: „Gwiazda* w Krako- 
wie 150 kor., „Przyjaźń“ we Lwowie 400 kor. 
„Skała* we Lwowie 200 kor., „Gwiazda“ we 
Lwowie 200 kor., Towarzystwo Kilińskiego we Lwo- 
wie 50 kor., rusklemu Towarzystwu „Zorya“ we 
Lwowie 250 kor., ruskiej bursie rzem.-przem. we 
Lwowie 130 kor., „Jad Charuzim* we Lwowie 100 
kor., „Przyjaźń w Rzeszowie 150 kor, „Gwia- 
zda* w Kołomyi 100 kor., grupa amatorska teatru 
ludowego w Białej 100 kor., „Gwiazda* w Droho- 
byczn 100 kor., „Gwiazda* w Samborze 100 kor., 
„Gwiazda* w Jarosławia 100 kor., „Gwiazda“ 
w Brodach 100 kor., „Gwiazda“ w Tarnopolu 100 
kor., „Gwiazda* w Stanisławowie 100 kor., „Gwia- 
zda* w Tarnowie 100 kor, „Ojczyzna“ w Tarno- 
wie 100 kor, „Praca“ w Tarnowie 125 kor, 
„Przyjażń* w Limanowej 100 kor. 

Slub. Dziś odbył się we Lwowie ślab p. Jana 
Kijaka, właściciela znanej kawiarni w Krakowie 
z panią Pauliną Bąkowską ze Lwowa, 

Burzenie starożytnych kamienic. W al. Ru- 
skiej rozpoczęto demolacyę dwóch starożytnych ka- 
mienic, z których jedna między innemi i z tej 
przyczyny stanowiła osobliwość lwowską, że była 
czteropiętrową. We Lwowie bowiem wszystkiego 
dwie kamienice mają cztery piętra (druga przy ul. 
Grodzicktch). Kamienice, które obecnie rozpadają 
się pod uderzeniem kilofów, należały w XVII wie- 
ku do dwa możnych rodów ruskich, mieszczańskich, 
Kiryakich 1 Mazarakich. Oba te rody były gre- 
ckiego pochodzenia. W drugiej. połowie XVI w. 
mieściło się w jednej ztych kamienie kolegium Jeznitów. 
Obecnie kamienice te są własnością ruskiego towa- 
rzystwa asekuracyjnego „Dnistr*, które na ich 


, miejscu, jak nia mniej dawnego pałacu episkopa 


~ 


Szumiańskkiego, wznosi gmach nowy. 

Związek muzyków ‘utworzony został we Lwo- 
włe. Stowarzyszenia uznaje się za związkowe sto- 
warzyszenie austr. węg. centr. Związka muzyków 
we Wiedniu. Celem tego stowarzyszenia jest: Prze- 
strzeganie i popieranie duchowych i materyalnych 
interesów swoich członków wszelkimi prawnymi 
środkami; w razie potrzeby bezpłatne pośrednictwo 
w miejscowych codziennych interesach zawodowych 
it. d. Przewodniczącym wybrano p. Antoniego 


patta, członka orkiestry teatru miejskiego. 


d 

Rspertsar teatru lwowskiego. 

We środę: „Uraciarz”. 

We czwartek: Ponad siły“ Bjoernsona, przekład Ka- 
sprowicza. 

W piątek: Ponad 

W nopotę „P nad śfćy". 

W niedzielę po południa: „Posłaniec ur 66664; wie 
ozór: „Ponad siły“. ' 


Pojedyncze numera „Nowej Reformy" 


po 10 hal. za egzemplarz 
kupować można w Krakowie: 


W Administracyi „N. Reformy”, ulica Jagiel- 
lońska, 10. W Rynku: Trafika główna; Handel 
Kretschmera. — W Sukiennicach: Handel Kar- 
lińskiego; Sklep (w hali) Mańkowskiej. Przy 
Placu Maryackim, 2: Agencya Hopcasa i Salo- 
monowcj. Przy ulicy Floryańskiej: Kaz. Baum, 
skład papieru i towarów galanteryjmych, 18. 
Przy ulicy Karmelickiej, 18: Handel J. Ekiera 
i Agencya dzienników W. Jaśkiewiczowej, L. 6. 
Przy ulicy Długiej: Handel galanteryjny J. K. 
Orzechowskiego, L. 4; Łukasz Mackiewicz, han- 
del towarów korzennych, L. 34. Plac Matejki: 
Trafika Aleksandrowicza w hotelu Central- 
nym. W kiosku na plantacyach u wylotu ulicy 
Szpitalnej. Przy ulicy Grodzkiej: Trafika i han- 
del galanteryjny Baumingera, 10; W. Rosen- 
blum. skład papieru. Przy ul. Zwierzynieckiej: 
Stanisław Nikiel, handel korzenny, 29, Przy 
ulicy Dietłowskiej Kiosk biura Hopcasa i Salo- 
monowej. Przy ul. Lubicz, L. 1: Handel B. Ro- 
senstocka. + 

W Dębnikach: Handel J. Pobudkiewicza, Ry- 
nek, 166, 

W Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego; Głó- 
wna trafika. 


Zz Rady państwa. 
(Teiegramy „N. Relormy* z 21 lutego). 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
słów przystąpiono od razu do porządku dzien- 
uego, t. j. do dyskusyi nad poborem rekrata. 
Przemawia Fressl (contra). 

fressl mówi przez dwie godziny, przedsta- 
wiając cały szereg postulatów. Mowca żali się 
na złe obchodzenie się oficerów z żołnierzami, 
którzy używają żołnierzy do posług prywa- 
tnych. 

Fress| przemawiał po czesku przez 21/, 
godziny. Zakończył on swoją mowę oświadcze- 
niem, że jak długo naród czeski nie otrzyma 
należnych mu w armii praw, tak długo musi 
uważać austryacką armię jako nieprzyja- 
cielską i w danym wypadku odmówić słażby 
i posłaszeństwa komendantom. 

Marchet omawia szczegółowo stosunek Au- 
stryi do Węgier i żąda, aby oceniono go jasno. 
Źródłem wszystkich nieszczęść, jakie spadły na 
życie wewnętrzno-polityczne w ostatnich latach 
w Austryi, jest, zdaniem mowcy, ugoda z roku 
1897. 

Godzina 3 min. 15 — zabiera głos pos. P o- 
spiszil 

Wiedeń. Komisya wojskowa wybrała 
przewodniczącym posła Lupula 11 głosami; 

| *— stravmał noge? Włodzimierz Gn ie- 


ity“. | 


Przesilenie prezydyalne. 


Wiedeń. Na zwołanej przez hr. 
szyckiego  konferencyi przewodniczących 
klubów reprezentowane były prawie wszystkie 
stronnictwa Izby. Uchwalono przy wyborze pre- 
zydenta głosować ponownie na hr. Vet- 
tera. — Wiela mowców oświadczyło, że Izba 
winna jest tę satysfakcyę Vetterowi, który w 
wypadku z hr. Sterubergiem postąpił zupełnie 
poprawnie. 


Z ruchu rewolucyjnego 


w MoSyi. 


Strejki kolejowe w Rosyi przybierają coraz 
większe rozmiary i grożą bardzo poważnemi 
komplikacyami ekonomicznej i politycznej na- 
tury. Wiele daje do myślenia najnowsze donie- 
sienio o wybnchu strejka kolejowego w Kijo- 
wie. Rząd czyni starania, aby strejki kolejowe 
zażegnać czemprędzej, przewiduje bowiem fa- 
talne dla siebie następstwa, w razie ich prze- 
dłuż *nia. 

Tak samo zdwaja rząd usiłowania, aby zmnu- 
sić zarząd fabryk Putiłowskich w Petersburgu 
do załatwienia strejkn robotniczego. Rząd za- 
groził zarządowi fabryki, że cofnie dane jej 
zamówienia. 


Olbrzymie zgromadzenie urządzi- 
li w Petersburga studenci w gmachu uni- 
wersytetn. Oprócz studentów przemawiali także 
profesorzy. — Po bardzo długich i namiętnych 
obradach zapadły większością 3000 gło- 
sów przeciw 50 głosom uchwały, mające 
rewolucyjny charakter. — Oto najważniejsza z 
nich: 

„Absolutyzm kona i wymyśla środki, coraz 
bezrozumniejsze i coraz ryzykowniejsze, byle 
odroczyć swą zagładę. Podjął on zbrodniczą 
awanturę na dalekim wschodzie, kosztującą na- 
ród dziesiątki tysięcy istnień ludzkich i miliony 
ciężko zapracowanych pieniędzy. — Od dawna 
świadoma celu inteligencya studentów prowa- 
dzi zaciętą walkę o najelementarniejsze prawa 
ludzkie, często bezsilna wobec brutalnego, bez 
celu działającego rządu. Aż wreszcie na arenę 
historyczną wystąpił także proletaryat, który 
równocześnie z rozwojem swej świadomości za- 
dał gwałtowne ciosy caryzmowi. Ostatnie krwa- 
we zajścia pokazały, do czego absolutyzm jest 
zdolny w obronie swego haniebnego, nędznego 
istnienia. Świadome celu, braterskie, solidarne 
wystąpienie proletaryatu podpisało wyrok śmier- 
ci na absolutyzm i zapewniło niewąrpliwie ry- 
chłe polityczne oswobodzenie Rosyi 

„My, jako część świadomej celu inteligencyi, 
witamy z radością solidarność klasy robotniczej 
i stawiamy następujące żądania: 

1) Zwołanie ustawodawczego zgromadzenia 
na podstawie powszechnego, równego, tajnego 
wyboru przez obywateli i obywatelki 
państwa. Wolność słowa, prasy, związków, 
strejków i t. d. s 

2) Amnestya dla wszystkich osób, uwięzio- 


NOWA REFORMA. 


zgodził się rzekomo także na to, ażeby soborjcara, podczas gdy po krwawych zaj- 


Dziedu-| rozpoczął swe obrady w maju. 


ściach 22 stycznia w Petersburgu 


Inne dzienniki powątpiewają jeszcze w wia-itego nie uczynił. — Deputowany M ak- 
rygodność tej wieści. Według wiadomości, jakieidok oświadczył, że demokraci potępiają zaró- 
one otrzymały, car tylko w zasadzie u-|wno zamach w Moskwie, jak i przyczyny, które 
znał potrzebę zwołania soboru, osta-|zamach ten wywołały. 


tecznej atoli decyzyi w tej sprawie je- 
szcze nie powziął. Dziś zaś nie wiadomo, 
czy nia zmienił znów także zasadniczego 
swego stanowiska; oprócz bowiem najbliższego 
otoczenia cara, które milczy, nikt powiedzieć 
nie umie, jakie wrażenie wywarła na nim stra- 
szna Śmierć w. ks. Sergiusza. 

Londyn. Jeden z dzienników tutejszych o- 
trzymał wiadomość z Petersburga, że sobór 
narodowy ma się zebrać dnia 4 mar- 
ca, jako w rocznicę uwłaszczenia chło- 
pów przez cara Aleksandra II. 


Gapon. 
Paryż. „Libre Parole“ twierdzi, że Gapon 
znajdował się do niedawna w Pary- 
żu, a obecnie znajduje się w pewnem ukryciu. 


Nieprawdopodobny interwiew. 


Paryż. Jeden z współpracowników antisemi- 
ckiej „Libre Parole“ podaje interwiew 
z Gaponem, który rzekomo przebywa w Pa- 
ryżu. Gapon miał oświadczyć, że pochodzi 
rzeczywiście z rodziny włosko-żydowskiej, 
która dopiero po dłuższym pobycie w Rosyi 
przeszła na prawosławie i nazwisko swoje Sa- 
lomon zmieniła na Gapon. Opowiadał on da- 
lej, że dziś nawet u ludu wiejskiego imię cara 
straciło nimbns dawniejszy. On — Gapon — 
pozostanie w Paryżu, dopóki lud rosyjski nie 
powoła go do kraju, gdy rozpocznie walkę o 
wolność. 

W kołach liberalnych uważają ten interwiew 
za zmyślony. 


Redaktor rosyjski o sytuacyi. 


Wiedeń. Jeden z redaktorów „N. Fr. Presse* 
rozmawiał z rosyjskim publicystą Chodzkim, 
redaktorem zawieszonej właśnie przez cenzurę 
na trzy miesiące „Naszej Żiźni*. Redaktor ro- 
syjski mówił: 

Reakcyjna partya dworska w Petersburgn 
wystąpiła przeciw Mirskiemu już w dwa tygo- 
dnie po jego mianowaniu ministrem spraw we- 
wnętrznych. Ks. Mirski mianowicie zostawszy 
ministrem, zaprosił do siebie redaktorów pism 
petersburskich i odezwał się do nich dosłownie 
w ten sposób: „Daję panom „de facto* zupełną 
wolność drukowanego słowa i wolność prasy. 
Wyjątek stanowi tylko sprawa wojny. Car so- 
bie tego życzy“. 

Dzienniki zaczęły też zaraz korzystać z tej 
wolności i podnosiły, że biurokratyczny system 
jest nie do zniesienia. W 2 tygodnie później 
w. ks. Włodzimierz przybył do Carskiego Sioła 
i zażądał od cara natychmiastowego oddalenia 
Mirskiego. Włodzimierz mówił: „Jak dłago 
trwać będzie jeszcze ta zgabna gra?“ Mirski, 
dowiedziawszy się o tej rozmowie, udał się do 
cara i prosił o dymisyę. Car uspokajał go i 
dymisyi nie przyjął. W kilka dni potem przy- 
był do Carskiego Sioła w. ks. Sergiusz i uzy- 


nych za swoje przekonania polityczne i reli- | skał przyrzeczenie od cara, że Mirski -otrzyma 


gijne. ` 

3) Przynależność do innej narod owo-| 
ści nie może wnływać na pfawa no-; 
krtywzub. „Proc tego należy, jako gwarąn- 
cyę wobec nadużyć rządu, przy swobodnem 
przeprowadzaniu tych żądań, przedewszystkięm 
stworzyć powszechną ludową miticyę, w 
której szeregi wstępowaliby wszyscy Świadomi 
celu obywatele, któraby mogła wywalczyć speł- 
nienie naszych żądań. Uznając historyczne zna- 
czenie chwili, w której Rosya z okresu wrze- 
nia przechodzi w otwartą rewolucyę, 
można mieć tylko jeden cel przed oczyma. Dla- 
tego studyów nie będziemy kontynno- 
wali i wstrzymamy je do 13 września. Do te- 
go czasu wydarzenia dostarczą nowych 
środków do rozwiązania kwestyi* 

Opozycya chciału urządzić kontr-zgromadze- 
nie, ale nie przyszło do tego. Przed końcem 
zgromadzenia zerwano ze ściany wiel- 
ki portret cara i podarto go, oraz roz- 
winięto czerwone sztandary. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 21 lutego). 


Gubernator i dyrektorowie. 

Sosnowiec. Dyrektorowie fabryk tutejszych kon- 
ferowali z gubernatorem piotrkowskim Arcimo- 
wiczem, który pochwalił ich stanowisko, że za- 
mierzają rozpocząć rokowania z robotnikami do- 
piero po ich bezwarunkowym powro- 
cie do pracy. Gubernator oświadczył dalej go- 
towość pośredniczenia między obu stronami, wzglę- 
dnie rokowania z robotnikami. 


Położenie bardzo grożne. 


Kolonia, Petersburski korespondent „Koeln. 
Zeitung“ donosi: ' Wezorajszy wiec studentów 
rosyjskich nie pozostawia juź chyba żadnej 
wątpliwości, czego się rząd spodziewać 
może także ze strony inteligencyi i klas 
posiadających, jeżeli nie spełni 
woli ogółu. Położenie w Rosyi jest nad- 
zwyczaj grożne. Obecnie zanosi się na po- 
wszechny strejk kolejowy w całej Rosyi. 


Strejki kolejowe. 


dymisyę. Jednak Qymisyi nie udzielono, ale 
odebraro faktycznie z rąk Mirskiego wszelką | 
wladze W listanndzie Mirckt przestał być—mt-| 
nistrem, « rząd pbjęło stronnictwo dworskie. 
Sergiusz domagał się nastepnie, aby w. ks. 


Kondolencya papieża. 
Rzym. „Osserv. Romano“ donosi, że papież 
wystosował do cara depeszę kondolencyjną , na 
którą car odpowiedział z najgłębszą podzięką. 


Z teatru wolny. 

Także z dzisiejszych depesz wnosić można, 
że na polu walki w Mandżuryi zanosi się na 
nowe ważne wypadki. Znamienną jest przytem 
rzeczą, że obie strony przypisują sobie nawza- 
jem zamiary ofenzywy. Od dłuższego już czasu 
toczą się utarczki w miejscowości Czantan- 
honan nad rzeką Hun. W wojskowych kołach 
rosyjskich przypuszczają, że jeśli Japończycy roz- 
poczną akcyę zaczepną, uderzą przedewszystkiem 
z wielką siłą na tę miejscowość. aby zapewnić 
sobie dogodne miejsce przeprawę na drugi brzeg 
rzeki Hun. Okolica Czantanhonanu najlepiej bo- 
wiem nadaje się na ten cel. Onegdaj walczono 
także w kiłku miejscach w centram obustron- 
nych pozycyj, gdzie cała dywizya rosyjska wy- 
konała pozorny atak na linie japońskie. Arty- 
lerya rosyjska w kilku punktach stale bombar- 
duje okopy japońskie, dotychczas atoli żadnej 
nie wyrządziła szkody. 

O podjazdach japońskich na tyłach armii ro- 
syjskiej dziś niema żadnych wieści. 

Krążowniki japońskie blokujące w znaczniej- 
szem oddaleniu port władywostocki, zabrały 
znów dwa parowce angielskie, wiozące wegle 
dla Rosyan w tym porcie. 

Z ogłoszonego już poufnie orzeczenia komisyi 
hulskiej wynika, że nie starała się ona roz- 
strzygnąć głośnej kwestyi torpedowców mię- 
dzy angielskiemi łodziami rybackiemi, pragnęła 
jedynie zadowolić obie strony. 


(Teiegramy „N. Reformy" z 21 lutego). 


Feodozya. Przybył tn dziś gen. Stoessel. 
Tokio. Cesarz koreański wyjedzie prawdopo- 
dobnie do Japonii. 


Niema mowy o pokoju. 


Londyn. „Daily Telegraph" donosi z Tokio: 
Japońska prasa jednomyślnie oświadcza, że po- 
głoski dotyczące zawarcia pokoju, są przed- 
wczesne. Ogólna siła Rosyan i Japończyków 
nad Szacho wynosi 700.000 ludzi. Silnie ufor- 
tytikowane lewe skrzydło Kuropatkina, składa- 
jące się z 6 dywizyj, zostało znacznie rozsze- 
rzone aż do miejscowości Kwaja. Kuropatkin 
znajduje się obecnie w Fuszun. Rosyanie roz- 
wijają żywą działalność przed prawem skrzy- 
dłem Japończyków | wynajmują Chińczyków do 
podpalania magazynów japońskich. Siedmiu ta- 
kich Chińczyków wpadło w ręce Japończyków. 
Zeznali oni, że otrzymali 600 taelów a przy- 
rzeczono im jeszcze 20.000, gdyby podpalili 
magazyny japońskie. * 


Obawa o Niuczwang? 


ropdys. Z Szaugaju dotse do „ktorning 


'Post“ że Jabończyay oczekują ataku na Niu- 


czwang i budują z tego powodu pospiesznie 


Włodzimierz został prezydenzem Rady pań  fortyfikacye koło „Niuczwangu. 


Stwa, Vu- zaś obejmie dowództwo wojsk gwar- 
dyjskich w Potersourgu Piyrwsze się stało, 
drugie uie, Sergiusz pozosta? na stanowisku 
naczelnika wojsk okręgu moskiewskiego. 

Z najpoważniejszego źródła wiem — mówił 
redaktor rosyjski — że rozkazy dla stłumienia 
ruchu robotniczego w Petersburgu wyszły od 
w. ks. Włodzimierza i Sergiusza. — 
Ostatni z nich 18 stycznia bawił w Peters- 
burgu i powiedział, że uczestnicy ruchu roho- 
tniczego otrzymają porządną lekcyę. Lekcya 
była istotnie zastraszająca, zabito 2000, ranio- 
no 4000 osób. 

O Gapenie — powiedział redaktor — że 
uciekł ou przez Finlandyę i Svwecyę do Paryża, 
gdzie teraz bawi. 


Po zamachu. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 20 lutego.) 


Tortury. 


Londyn. Z Moskwy donoszą, że do tej chwili 
policya nic nie wie 0 osobie sprawcy za- 
machu. Słychać, że codziennie poddaje 
się go najsroższym torturom, na wzór średnio- 
wieczny, lecz że mimo to nic zdradzić nie chce, 
ani co do swej osoby, ani co do swoich 
wspólników. 


Stan oblężenia w Carskiem Siole. 


Londyn. Do „Daily Mai!"  telegrafują, że 
w Carskiem Siole i w całej okolicy ogłoszono 
stan oblężenia. W kołach dworskich, jak 
słychać, panuje wielka trwoga przed zamacha.- 
mi. O życie swoje drży, zwłaszcza wielcy ksią- 
żęta Włodzimierz i Aleksy, ponieważ 
codziennie niemal otrzymują listy z groźba- 
mi śmierci. Wielki ochmistrz dworu car- 


Kijów. Wczoraj wieczorem odbyło się zgro- |skiego rozporządził, aby odtąd stangreci powo- 


madzenie urzędników kolei południo- 
wo-zachodnich w sprawie sytuacyi. Prze- 


zów dworskich i powozów wielkich książąt 
nie nosili żadnych odznak dwor- 


wodniczący zgłosił propozycye, dotyczące urzę-|ski ch. 


dników i robotników wszystkich linij kolei po- 
ładniowo-zachodnich. Postawione żądania doma- 
gają się: podwyższenia plac dla urzędników; 
zrównania płac personalu żeńskiego z męskim; 
otwarcia szkół; uregulowania służby nocnej; 


Wyjazd carowej. 
Darmsztadt. Z wielkim pośpiechem odnawiają 
obecnie w pałacu wielkoksiążęcym pokoje, które 
które zajmowała carowa, jako księżniczka heska 


rozdzielania „gratyfikacyj przez robotników, a |przed wyjściem zamąż. Tu wnoszą z tego, żo ca- 


nie — jak dotychczas było — przez zarząd. 
Zawarty w projekcie ustęp co do polityki 
wewnętrznej, odrzucono znaczną większo- 
ścią głosów, poczem uchwalono zaraz rozpocząć 
strejk, mimo że zastępcy dyrekcyi przyrzekli 
żądane propozycye poprzeć i prosili, aby na 
razie strejku nie rozpoczynali. 


Sprawa soboru, 

Londyn. Część dzienników tutejszych przyj- 
muje z dobrą wiarą wieści, że car miał się zde- 
cydować na zwołanie soboru ziemskiego 
do Moskwy. Z innej strony donoszą, że so- 
bór ma się zebrać w Petersburgu. Decyzya 
co do zwołania sobora miała, wediug informa- 
avi tych pism, zapaść jaż we czwartek. Car 


, 


rowa zamierza przybyć wraz z daiećmi 
na dłuższy pobyt do DarmBztadtu. 


Rehabilitowany. 
Petersburg. (Oficyalnie). Wielki książe Pa- 
we] Aleksandrowicz otrzymał ponownie dawną 
swą godność generał-adjntanta i generał-lejt- 


„| nanta. 


Amerykanie » zamachu. 


| Waszyngton. Na wczorajszem posiedzeniu 
izby reprezentantów oświadczył deputowany 
Baker, że naród amerykański jest oburzony 
z powodu zamachu na w. ks. Sergiusza, wyraża 
jednak nboiewanie, że prezydent Roosevelt wy- 
słał z powodu tego teiagram kondolencyjny do 


Orzeczenie komisyi hulskiej. 


Paryż. Śledcza komisya hulska odbyła w v- 
biegłym tygodniu kilka poufnych posiedzeń. — 
Ja sądzą, decyzya komisyi będzie opiewała, że 
admirał Rożdiestwieński mógł mniemać, iż 
mu grozi niebezpieczeństwo i że nie 
można nazwać godnem nagany jego 
postąpienie. Komisya przyjmuje przyrze- 
czenie rządn rosyjskiego o odszkodowanin za 
spowodowane straty. Końcowy wniosek ma być 
z końcem bieżącego tygodnia przedłożony raz 
jeszcze komisyi, a następnie nrzędownie podany 
zostanie do wiadomości Anglii i Rosyi. — 
W przyszłym tygodniu ma komisya podać wnio- 
sek na jawnem posiedzeniu do publicznej wia- 
domości. 
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Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 21 lutego. 


Węgierskie przesilenie. 


Budapeszt. Węg. Biuro korespondencyjne do- 
nosi z Wiednia: Jak słychać z dobrze poin- 
formowanego źródła, król wypowiedział życze- 
nie, aby przesiienie węgierskie zostało jak naj- 
rychlej rozwiązane. Jeżeli nie da się chwilowo 
ustanowić gabinetu definitywnego, natenczas u- 
tworzonym będzie gabinet przejściowy. Gdyby 
kombinacya z Daranyim zawiodła, myślą o 
powołaniu b. ministra kandln Langa na pre- 
zydenta ministrów. a 

Budapeszt. Hr. Andrassy konferował dłuższy 
czas z delegatami partyi Kossutha co do wa- 
ranków ntworzenia bezbarwnego gabinetn przej- 
ściowego. Myśl ta w kołach opozycyi napotyka 
na poważne tradności, obawiają się bowiem, 
aby gabinet przejściowy po uchwaleniu najwa- 
żniejszych spraw, bez przeprowadzenia reformy 
wyborczej, nie rozwiązał parlamenta i nie chciał 
przeprowadzić nowych wyborów. 

Budapeszt. Sejm węgierski wybrał dziś pre- 
zydentem Juliusza Justa, członka partyi Kos- 
sutha. 

Temeszwar. Zastrejkowało 400 robotników 
tutejszej fabryki zapałek. 


Watykan i Francya. 

Paryż. Donoszą z Rzymu, że papież życzy 
sobie, aby konserwatywni członkowie Izby 
francuskiej uczynili wszystko, aby sprawa 
rozdziału kościoła od państwa przyszła na po- 
rządek dopiero po ogóinych wyborach w roku 
1906, aby można ludność do tej sprawy nale- 
życie przygotować. 


Nowe utarczki w Macedonii. 


Konstantynopol. Koło Kulkns niedaleko Stra- 
mnicy przyszło do starcia między wojskiem 
a silną bandą bułgarską, którą popierali 
tamtęjsi mieszkańcy. Banda po większej zabytek architektury fortyfikscyjnej z Wes XV 
części została wytępioną, kilka domów uiegło osątku XVI w. Codsiennie od 10 


Sroda, 22 ] 


spaleniu. Po stronie wojsk t 
zabitych i rannych. 


Uniwersytet w Bel 


Belgrad. Skupczyna rozpocz 
dy nad przedłożeniem w spr 
gradzkiej szkoły wyższej na 
działami filozoficznym, 
prawniczym i medyczn 
działa teologicznego, na wzó: 
założona akademia teologiczna 


niwersytet z wy 
'echnicznym 
m. Zamiast wy. 
rosyjski będzię 


N A DESI AINE. 
(Artykały w tym dwisle nłie pochodzą od 
Radaker: |. 


Podziękowzjnie. 


Wszystkim tym, którzy brafij udział w pogrze- 
pułeckiego, tak w 


rip, składam nā tej 


bie mugo męża Dra Marcina 
Nowym Targu, jak i w Krako 
drodze serdeczne „Bóg zapłać. 


799 Karjhiina Kozłecka. 


Bajecznie taniego napoju arczają okruchy 
herbaty Messmera. Paczka sÅ 30 hal wystarcza 
przeszło na 16 filiżanek wyb:tkiej, smaczuej hor- 
baty. Okruchy herbaty Mossnbem, przez gwą ta- 
niość dla każdego dorau dostępny «wwinny się przy- 
czynić do podniesienie konsumcjgi herbaty, a można 
ich dostać u L. Sykutowskiegpóg w Krakowie, 

a 734 1-2 


emaema 


Wszystko ma swój konie, nie me go tylkı 
napływ podziękowań, jakie cclizień nadchodzą zi 
płyn Fellera ze znakiem „Elsa-$'inid*. Za śwlade 
ctwem owych podziękowań płyn |ten jest skutecz 
przeciw wszelkim dolegliwościonł. 


Wznans za 


sh I naturalną 
ulica Grodzka, 4 


Nuphar- cer. 
sex Tabliczki 


Odznaczająca się nowość do perfumowania wody do mycia 
przepyszny trwały zapach. 


INUPHAR CO » WIEDEŃ, I. Kohimarkt I + PARYŻ 


nai 


Główny skład: Kraków, 


n 


Kursa telegraficzne. 


Wieūsė, 31 lutegv 


„kiej w Axoye Alp 


uy F23 
HELDUS A ar 


=. 


9815. Benta orjowa 109 25. Ron 
16620. Renta «oronowa wagi $ 
Towareystwa srodyiwwezo montok: 4, Li 
Banku bipotecznego 98'090. 4,7, Listy Mako hipa 
uznego 101667 5%, Liaty Burzn kigntenrzny" 11% 
46, Listy Banko krajowego 93:40. 45,5, Listy Rar 
krajowego 1U8—, 6*/, komunalne obliyncys tanko 5 
jowago 10440 4%, galioyjekio obłigruyt ptopinasy 
105 -. 4%, galicyjska pożyczka krajow» z 1823 r. 29 
4", Pożyczka missta Lwowa 9775 Losy rursakia 131 
Marki 117:26. Ruble 358 25. $ 

Cukier 350-3525 słaby. Spirytus 4880—49'— i 
zmieniony. | 

Usposobienie: Mimo budapeszteńskich sprzedaży si 
na zagranicę i kupna miejscowe w akcyzch kredy 
wych. 


Cennik Izby handlowej | przemysłowe] 


w Krakowie 
a 21 lutego (godz. 1 w południa.) 

1. Waluty. lecą tgd 
nm ninm. D.E F4 
Marki niemieckie . . . . oa oao’ 117 15 115 
Franki papierowe . . «. « « « « 1 « . 96 45 96 
Dwudzłestofraukóyki w złocie . . . 19 06 1 

il, Listy zastawne. 
45/, Listy sastawDe prem. Banku hipoi, 111 — 112 
41j,0/, Listy zastawns Banku hipoteko. e 2) -+3 
4*/, U U " "" Ë 3 75 "BŁ 
Aj Listy sestawne Banku krajowago 101 50 109 
40/, Listy zastawne Bankn krajowage - 09 4Ń 100 
4%, Listy zast. gal, Tow. kred. ziom. nienz. B9 50 - 
40, a * . . . „ 43-1ath. 59 56 — 
Ahe o a o u a a DONSOIODINSD go 

IU. Obligaoyo | połyuzki. 

48/, ftalioyjskie obHgacyż propinsoyjne HA BO 100 
40/, Pożyczka krajowa s r. 1888 . . P996 160 
40/, Pożyczka miasta Lwowa . . . . p 87 — 98 
4!],9/, Pożyczka miasta Lwowa . . . „101 — 102 
5e/, Obligacys komnnalne Benkv kraj. 102 — 108 
4/,,*, Obligacye komon. Banku kraj , PL xō 103 
40/, Obligacyo kolejewe . . . . . l 88 75 99 

> W. Lasy, y | 
Losy miasta Krakowa . . ... B M 

V. Akoye. ? ao, 
Akoye Banku hipotecznego we Lwowie 644 — 648 
Akoye Bapku Gal. dla h. i p. w Krak, — +- = 
Akoye kolei Lwów-Czerniowoe-Jaszj « . 687 -- °% 

VI. Publiozne zapisy upa 
4'/,,*/, wspólna renta papiorows „1go I o 
4',,, wepóina renta srehroa. . . . „100 10 100 
4*/, renta koronowa austryacka . 1.100 tt - 100 
40/, renta koronowawęgiorske +. 88 5 88 
4%, renta austryncka w złocie - . . „119 70 iag 
40/, rent: węgieruka w ułocie. . . . „118 70 4119 


Wawel I groby królewskie zwiedzać można ©dzjenn 
w każdej porze dnia za zgłoszeniem sie do kościelnef 
Skarbiec zamknięty t powodu odasWania. 

Muzeum ks. Czarioryskich (nlica Pijarska) zwiedź 
można we wtorki i piątki od 9—1 0 iI6 w te dni ^ 


przypadają święta. ; 


Muzeum narocove. 

1. W suklennicach: Zabytki malurstwa, rzeżpy i prz 
mysla artystycznego, zbiory etnografinzne 1 wykopalisk 
z epoki przedhistorycznej. Otwarte nodziennie 0% BO 
dziny 10 do 4. j L 4 

2. Muzeum im. hr. Emeryka Hatier Czapskiego, obej 

| mujące zbiory monet, medali, rrcin i sskysków prze: 
r artystycznego. Wolska 10. Codzienmio od godzin) 
10 do 4. D 

| 3. Dom Muzeum im Jana Matejk: (Florsańska 41). Co. 
dziennie od 10 do 4. ZE : 

4. Barbakan Bramy Floryanakiecj, bar =” a zę JT 
no- 


22 Imtago 1905. 
f 
języków: włoskiego, an- 


Na i a glelskiego i rosyjskiego. CUKIERNIA 


Wszelkie Hwmaczenia. — Kraków, | pod korzystnemi warunkami do od- 


Kiepura, Hotel Centralny, I p., Nr p. 11. | stąpienia. Wiadomość: Józef Möstl, 
: 71 43 0 |Kraków, Szewska |. 23. 677 8 8 


Dlaczego? 


stękacie i jęczycie przy bólach gośćcowych i reumatycznych, przy dar- 
ciu w członkach, bolach w krzyżach i mięśniach, kłóciu w bokach, đu- 
szności, bolu zębów, głowy, piersi i szyi, katarze i jeżeli Wam co 


| Ponieważ! 


Zapewne nie macie w domu pod ręką Fellera płynn ze znakiem „Elsa- 
Fluid! Z tysięcy podziękowań widać, że Fellera „Eisa-Fluid" nieza- 
wodnie i szybko uśmierza bole. Wystrzegać się naśladowań. 12 ma- 
łych Hlaszek lub 6 wielkich opłatnie 5 K, 24 małych lub 12 wielkich 
flastok opłatnie 860 K, 48 małych lub 24 dażych opłatnie 16 K. 


| Zamawiać wyraźnie u 763 1 3 
E. V. FELLERA, Stubica, Elsaplatz Nr 51, Kroacya. 


ELEELEA EFEFEF 
| DARMO i OPŁATNIE 


wysig na żądanie wyrobów tkackich 


prók® i cennik 


Micał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie. 


$ 


+ 


| 199 17 50 


KRAWATY 


w najnowszych fasonach i deseniach 


IPEREU MY 


„w najjnówszych zapachach francuskie. angielskie i krajowe. poleca po 
cenach przystępnych magazyn nowości i bielizny 


A. Śkórczewskiego i Polakiewicza 


| Mralków, Filoryańska 13. 
oo AO 1 ró ki" ikke „dill AÓMIMC 


Zwracamy uwagą na Pierwszą krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną 


Ę 


168 6 6 


NOWA REFORMA. 


©. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


Wyciąg z rozkladu Jazdy 


ważnego od 1. października 1904 (według czasn środkowo-guropejskiego). 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza: 


4.80 r. poc. osobowy Nr. 31 z Krakowa 
4.47 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza Płaszowa 
400,0, 5 ET 6 „  przystanka 
do Oświęcima, przez Podgórze-Płaszów-Skawina 
ma połączenie: w Spytkowicach do Wadowic, 
Alwerni i Sierszy Wodnej; w Oświecimie do 
Wiednia i Wrocławia. 


6.43 rano poo. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6807 o» AE „ 3 z Podgórza-Pł 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasła, N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu (przyjazd 9'55 wieoz.); 
w Rzeszowia do Jasła, a stąd do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i 
Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy Ruskiej, 
Sokala i Bełzca; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza ; we Lwowie do icken, 
,„Btryja; w Krasnem do Brodów i Kijowa; 
w Tarnopolu do Kopyczyniec, w Borkach 
Wielkich do Grzymałowa; w Pedwołoczy- 
skach do Odesy i Kijowa. 


8.10 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
BHS cA s w » n» Z Podgórza PŁ. 


do Podwołoczysk ma połączenia w Dębicy do 
Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku; w Przeworsku do 
Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa i N. 
Zagórza, we Lwowie doStanisławowa, Stryja, 
Ławoocznego, Munkacza i Bzdapesztu, do Ra- 
wy Ruskiej, do Janowa; w Krasnem do Bro- 
dów; w Podwołoczyskach do Odessy i Ki- 
jowa. 
8'80 rano poc. miesz. 411 z Krakowa 
8'46 „ Podgórza-Płaszowa 


n n n n 


do Wieliczki. 
8.40 rano pociąg vsob. Nr, 6211 z Krakowa 
do Koomyrzows i do Mogiły. 


9.02 rano poc. osob. Nr 41 z Krakowa 
9.17 „ „ osob. „ 1012z Podgórza Płaszowa 
A ke 0-MFH „1. NB przyst. 


na linię transwersalną przez Podgórze-Piaszów, 
Skawinę, Suchę; ma połączenia w Kalwaryi 
do Wadowic i Bielska, w Suchej do Żywca i 
do Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, 
do Suchy hory i do Kralovan, w Nowym 
Sączu do Oriowa, Koszyc i Budapesztu ; 
w Zagórzanach do (iorlic, w Nowym Za 
górzu do Mezó-Laborcz, Koszyć i Budape: 
aztu, w Uhyrowie do Przemyśla, do Stryja, 
Stanisławowa i Husiatyna. Przy tym pooti- 
gu kursuje z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący I i II klasy. 


Przyjazd do Krakowa i Podgórza: 


4.30 rano pociąg osob. Nr 12 do Podgórza PŁ. 
4.40 1 Krakowa 


n n n ” n 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Podwołoczy 


kach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel- 
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu z Kopy- 
czyniec; w Krasnem z Brodów; we Lwowie 
od Ickan, Stryja, od Bełzca, Rawy Ruskiej; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Rzeszowie od 
Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, N. 
Zagórza przez Jasło: w Tarnowie od Jasła 


i od Orłowa. 

5.45 rano poc. osob. 1017 do Podgórza przyst. 
5.52 , s j +43 „  Płasz. 
6.07 do Krakowa 


" n - » 


z linii transwersalnej przez Suche, Skawinę, 


Podgórze - Płaszów, ma połączenie: w No. 
wym Zagórzu od Stanisławowa, Stryja, Chy- 
rowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza- 
nach z Gorlic; w Nowym Sączu od Bada- 
pesztu. Koszyc i Orłowa. 


6.41 rano poc. posp. Nr 3 do Podgórza-Płasz. 
6.64 . S = Krakowa 


n n n 


z lckan, posączenia w środy i niedziele przez 


Konstanoyę z Konstantynopola (okrętem do 
Konstancyi), codzień od Bukaresztu; we Lwo- 
wie od Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego, 
Stryja; w Przemyślu od Nowego Zagórza, 
Chyrowa. 


7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza PŁ. 
7.80 „ 4 g n n 6 Krakoma 


z Wieliczki. 


7.45 rano peciąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 


z Koomyrzowa i Mogiły. 


7.46 rano poc. osob. 10334 do Podgórza prz, 
7.08  , » 5 Ef) „  PłaBz, 
hi n n n 32 „Krakowa 


z Oświęoima i Suchej, połączenia w Oświęci- 


mie od Wiednia; w Spytkowicach od Suchej, 
Wadowic, w Kaiwaryi od Wadowic. 


8.32 rano poc. osob. Nr 18 do Podgórza Płasz. 


8.45 , 0 « s „<akKiakowa 


z Podwołoczysk, ma połączenie w Podwołoczy- 
0 


skach od Odessy i Kijowa; w Tarnopolu od 
Kopyczyniecj w Krasnem od Kijowa i Bro- 


dów; we Lwowie od Bukaresziu, Burdujeni, | złr. do interesu pewnego, 


Budapesztu, Munkaosa, Zawocznego. Stryja, 
Janowa; w Tarnowie od N. Sącza, Stróż, 


| 


e" 


Dnia 20 lutego 1905 r.o godzinie 10 wieczór zmarł nasz 


wielce zasłużony 
PREZYDENT 


Dr Leon Horowitz 


Adwokat krajowy, 

Kawaler orderu Franciszka Józefa, Radca miejski, 
Prezydent Stowarzyszenia Izraelitów Postępowych, 
Prezydent biblioteki „Ezra“, 

Członek Rady szkolnej okręgowej i t. d., i t. d. 


Osierocona Rada wyznaniowa naszej Gminy zaprasza niniejszem 
na obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie we środę, dnia 22-go 
lutego 1905 r. o godzinie 11 rano z domn żałoby przy ulicy 
802 Grodzkiej l. 32 na cmentarz izraelicki. 


Rada wyznaniowa Gminy izraelickiej w Krakowie. 


Przełożeństwo Stowarzyszenia Izraelitów postępowych w Krakowie 
zawiadamia. iż długoletni zasłużony jego prezydent 


Dr Leon Horowitz 


Adwokat krajowy, Kawaler orderu Franciszka 
Józefa, Prezydent Gminy izraelickiej, Prezydent 
biblioteki „Ezra“, Członek Związku Stowarzyszeń 
humanitarnych „B'nai Brith“ w Austryi itd. itd. 


zmarł dnia 20 lutego 1905 roku. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się d. 22 lutego 1905 r. o godz. 11 przed 

południem z domu żałoby przy ul. Grodzkiej l. 32 na cmentarz izraelicki. 

W smutku pogrążone Przełożeństwo zaprasza Członków Stowarzyszenia 
do oddania zmarłemu ostatniej przysługi. 


W Krakowie, 21 lutego 1905 r. 808 


mająca firmę wyrobioną, poszu- 2 , z 

kuje wspólnika da e są, Antyki Tar alto. iiob 

rentownege, Zgło- j i Rh 

„N. Reformy“ | główny Nr 8, II p. oficyna, Kosterska 
788 2 2 715 8 3 


Osoba, 


szenia przyjmuje Administracya 
pod I. C. 


10.28 rano poc. miesz. 1061 do Podgórza przyst. 
10.36 , „ Płaszowa 


Tana Ihnatowicza 


magistra farmacyi i chemika sądowego 
, are Lwowie, ulica SykStuska 1. 25. 
| Sklep własny we Lwowle, Piac Maryacki I. 11. 


i 
FILIT sw Krakowie, fnkiennice l. 20 — w Przemyślu, ul. 
Mickiewicza l. 11. 


- SKLEPIK 


do sprzedania w Grzegórzkach, ulica Wo- 
źnłakowskiego Nr 92. 769 2 4 


a z 
A s Do wynajęcia 
przy Placo WW. Świętych 1. 1 dwa elegan- 
ckie frontowe pokoje na 1 piętrze, odpowie- 
dnie na biaro. 687 5 5 


z Oświęcima, ma połączenia w Oświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu - Płaszo- 
wie do Krakowa i Lwowa. 


10.57 runo poc. miesz. Nr. 462 dô Podgórza P. 
M6 „+ 5 m n» n Krakowa 


z Wiellozki, ma połączenie w Podgórza - Płasz. 


J ławiu do R PĄCZKI po E ct. | — m We ae 
s 4 x . arois w B- » 3 s ; 
wy ruskiej i Sokala; w Przemyśla do Chyra arati., pi H. Sindel, Jasienica 

7 


wa; we Lwowie do Ickan; w Krasnem do Bro- 


Cukiernia Adama Piaseckiego 


ali zasługi i 3 dyplomy uznania, na wystawie wszechświat. w Antwerpii 
honorowy za znakomite wyroby kosmetyczne, mydła toaletowe, 
perfumy etc. 541 4 0 


Esencya miętowa do piuka- 


ia ust oprócz przyjęmnego, orzeźwiają- 
sa a cego smaku j zapacha, bardzo kò- 
rzystnie wpływa na dziąsta | zęby. Flakon 1 K. 


Proszek roślinnoalkaliczny 
do czyszczenia zębów „u: 


kamień 
i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie 
zębów. Pudełko 60 h i K 1:29. 

postada przyjemny, 
trwały zapach. Cena flakonu mniejszego K 1'60, 
większego 3 K. 

i Wyborny środek do natych- 
Nigretina. miastowego farbowania wło- 
sów na trwały i piękny kolor czarny i ciemny. 
Cena 2 K. 


Srodki « wywabiania plam: 


Qdalina wywabia plamy z kurza, potu, tła- 
szczu, piwa, mleka, pleśni i t. p. 70 h. — Ben- 
zolina wywabia piamy tłuste, pokostowe i 
maziowe 40 i 60 h, — Etilina wywabia pla- 
my z farb do podłogi, flakon 50 h. — Jawe- 
lina wywabia piamy owocowe i z wina czer- 
wonego, flakon 40 h. — Oksalina wywabia 
plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. — 
Brazylina : mąterye czarne, wypłowiałe i po- 
plamione, prane w Brazylinie, odzyskują pier- 
wotny kolor i połysk, pakiecik 16 h. — Qai- 
laja do prania wełnianych i jedwabnych ma- 
teryj, pakiecik 12 h. 


Mydła żółciowe 


ka 50 h. 


ln 4 rzyjemnie przylega 
/ąa28Cy o + aj 
sina bisłość i jet aieoceatonym 
hygienicznegu upiększenia twa- 
o małe pudru białego K 1'20, całe 
wy dla blondynek i kromewy dla 
branetek, małe pudełka po K 1'40, 


K 240 
usuwa z twarzy 


fiołkow pryszcze , ki 
'zchnienie i łuszozenie skóry, wy- 
gładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz od» 


dwieża, wywiela i wydelikaca. Cena 2 K. 


iEn | å usuwa piegi 
Mydio kosmetyczne 3:55: 
natne plamiy. Cena K 1-20, 

i imi Najbardziej 
Białe i piękne ręce! ṣiri" 
opierzchnięte ręce wybieleją i wydelikutnieją 
po kijkakrotnem natarciu kremem roslin- 
mym. 5łoik K 160. 

prócz miłego 


Kadzidło SOSNOWE leśnego za- 


pachu, Oczyszcza i odświeża powietrze mie- 
sakań w jak najwyższym stopniu. Flakon kor. 
1'20, rozpylacza od 60 h do 6 K. 

usuwa w krótkim cza- 


Antillenttilia Bie piegi, opalenie sło- 
neczne, plaray wątrobiane, nadaje cerze świe- 
tmą niałość, świeżość i delikatność. Cena 4 K. 
MH włosom siwym i wypłowiałym po 
Pilipten kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny. naturalny kolor. Cena flakonu 3 K. 

j in najsilniejsze wypadanie wło- 
Walentin sów wstrzymuje, cebulki wło- 
sowe wzinacnia | wytwarzanie porostu włosów 
pooudza. Cały flakon 6 K, pół'flakonu K 3'2V. 
usuwa czerwoność noga i po- 


do wywabiania plam 
zastarzałych , aztu- 


pierwszorzędnej jakości. 
Perfumy flakoniki od 50 h iJ Š K. 
ĘĄ dła toaletówe i lecznicze w ró- 
y żnych cenach. 
podwójnie destyl., 


Wody kolońskie poż, wid: 


EN | ha .//” a >>, "wg 
Największy Zakład pogrzebowy 


Jana Wolnego 


, Główny skład I fabryka traniien przy 01. dw. Tomasza i. 4 (tuż przy Placu Szoze- 
i pańskim). Telefon Nr 381. — Filia ul. Kopernika I. 6. 


. Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wbBzystkie for- 
maiDości, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy. Również podejmuje się prze- 
wosu zwłok do wszystkich krajów Europy. 

Na żądanie spłata w ratach zaiesięoznych. 

Posiadając własne katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na wieczne czasy, 
km przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania za miernym czynAzem mio- 
sięczaym. 

UWAGA: Niektórzy « przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden = nich nie ma fachowego 
wykiętałoenia, a temsamem i trumien wyrabiać mu nie wolno, a tylko ja jeden, jako 
majs|3r stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam. 78 44 O 


liczków. Flakon 3 K. 


Mągnolina 
Oriegtalina 7% pyony) sieje twa 


białość, wdświeża płeć i konserwuje. Cena 2 K, 
gabeozka 80 h. 


ulecenia godne losy Najbliższe ciągnienie 1 marca, 
Główna wygrana 80.000 K Główna wygrana 30.000 K 

węgierskie losy czerwonego krzyżn Węgierskie lony Bazylika 

4 ciągn=snia rocznie dn. 1 marca, 1 września 2 ciągnienia rocznie dn. 1 marca, 1 września 


otrzyma: można za gotówkę podług dziennego kursu (węg. losy czerwonego krzyża po mniej 
więcej 80 K, losy Bazylika po mniej więcej 22 K). Polecam dalej 287 7 8 
3 losy węg. czerw. krzyża 


l 
11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
MIS „ W” . we si 7 POJACEEJ PŁ. 
do Podwołoczysk, ma połączenia w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budupesztu; w Rzeszawie do Jasła 
a stąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stryja, Sta- 


dów; wTarnopolu doKopyczyniec; w Borkach 
wielkich do Grzymałowa. 
1.16 po poł. poc. osob. 33 z Krakowa 
8A „ „  „ osob. 1034 z Podgórza PŁ. 
w. Jr 
do Suonej i Gkwięcima, przez Podgórz - 
szów: Skawinę, ma połączenia w Kalwaryi 


przygt. 


» i 


od Oświęcrna. Wiednia i Wrocławia. 


10.05 rano poc. ¢aob. Nr. 6214 do Krakowa 


z Kooniyrzowa i Mogiły. 
cPłą.| 1.18 ro not. pob os. Nr. 14 do Podgórza Pi. 


A EW a A > 4 KFEZOIYA 


do Wadowic 1 Bielska, w Oświęcimie do. z Tarnonois, połączenia: w Frzemyślu od Bu- 


* Wiednia 1 Wrouławia 
1.30 po poł. poc. miesz. 461 z Krakowa 
z Podgórza PŁ. 


A n n » n n 
da Wieliczki. 
1.45 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 
do Mogiły i Kocmyrzowa. 
2.49 po połud. poc. posp. Nr. 6 z Krakowa 
do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
stąd do Jasła, i do Nowego Sącza; 1 lipca 
do 15 września także Orłowa, w Rzeszowie 
do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chy- 
rowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna, 
w Jarosławiu do Rawy ruskiej i Sokala; 
w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Kra- 
snego i Brodów, do, Podwołoczysk, Odessy 
i Kijowa, do Ickan. 


6.15 wieczór poc. osob. Nr. ly. z Krakowa 
» » Z Podgórza Pł. 


w Stróżach do Nowe- 


8.25 3 ` $ 
do Stróż ma połączenie 
go Sącza. 


7.40 wieczór poc. miesz. 468 z Krakowa 


7.51 J 3 3 » Z Podgórza PI. 


do Wieliczki. 


7.55 wiecz. poc. osob. 45 z Krakowa 
8.10 „  „ osob. 1016 z Podgórza PŁ. 
8.14 > = n n 5 przyst. 


na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchę; ma połączenie w Skawinie 
do Oświęcima, a stamtąd do Wiednia; w Kal- 
waryi do Wadowic; w Nowym Sączu do Or- 
łowa, Koszyc i Budapesztu, w Zagórzankch 
do Gorlic; w Nowym Zagórzudo Mez- La- 
borcz, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa 
i Przemyśla, do Stryja. zka 
8.05 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 

do Koomyrzowa. 

8.88 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 

do lokan, ma połączenie w Przemyślu do Chy- 
rowa a stąd do Stryja i Stanisłuwowa; w Ic- 
kanach do Budapesziu, Konstancyi, a ztąd 
okrętem we czwartki i niedziela do Konstan. 
. tynopola. 


9.00 wieczór poc. osob. Nr. 17 £ Krakowa 
sd0 m non p n ZPodgórza PŁ 


do Podwołoczysk, ma połączenie we Lwowie do 
Burdujeni, Bukaresztu i Konstanoji, Stryja, 
Łuwocznego, Munkacsa i Budapesztu; w Kra- 
snem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu úu 
Kopyczynieo: w Podwołoozyskach du Odessy 
i Kijowa. 


10.55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
z Podgórza P. 


do Tarnopola, ma połączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki; w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, do Nowego Sącza, w Dębicy do 
Tarnobrzegu, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku; w Rzeszowie 
do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chy- 
rowa i Stryja; w Przeworsku do Tarnobrze- 
ga; w Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórta, 
Mezó-Lahorcz, Koszyc i Budapesztu, we Lwe- 
wie do Czerniowiec, Stryja i Ławoocznego, 


11.06 n LJ n » on 


Janowa, Rawy ruskiej i Bełzoa: w Krasnem 


dapesziu, Koszyc i Mezö-Lahorcz, Nowego 
Tapori, Cnydowa; w Jarosławiu od Skala, 
Rawy iiuskiej. w Rzeszowie od Jasta, w Do- 
Dicy od Przeworska przez Rozwadów, od 
Nadbrzezia w Tarnowie od Orłowa, Nowego 
Sączu, Jasła i Stróż. 


1.24 po poł. poo. posp. Nr. 6 do Krakowa 


ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Odessy, 


Kijowa, od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja. 
Rawy KRuskiej, Janowa; w Przemyślu od 
Chyrowa; w Przeworsku od Tarnubrzegu 


4.17 po poł. poo. osob. 1011 do Podgórza przyst. 
a, „W Płasz. 


n » n 
440 ph n»n n 42 „ Krakowa 


z linii transworsalnej przez Snchę, Skawinę 


Podgorze-Płaszów; ma poiączenie w Nowym 
Zagórzu od Husiatyna, Stanisławowa, Stry- 
ja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Za- 
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; 
w Chabówce od Zakopanego; w Suchej od 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowic. 


6.12 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
680 y W a n n»n „ Krakowa 


lz Podwołoczysk, ma połączenie: w Podwołóczy- 


skach od Odessy i Kijowa; w Krusnem od 
Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, Buda- 
peszta, Munkaosa, Ławocznego, Stryja, Ra- 
wy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu od No- 
Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku od Tar- 
nobrzega, w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, 
w Bierzanowie od Wieliozki. 


7.10 wiecz, poo. osob. Nr. 6216 do Krakowa 


z Koomyrzowa. | 
8.54 wieczór poo, osob. 1035 do Podgórza przyst 


8.00 n ŁJ n 
OK a ngd 


> do 5 PłaBz. 
84 „ Krakowa 


z Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 


Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy: Wodnej, Alwerni. 


9.81 wieocz. poo. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. 
8988 , A TYG- Krakowa 


n n 


z Podwołoczysk, ma połąozenia: w Podwołoczy- 


skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel- 
bis: od Grzymałowa; w Tarnopolu od Ko- 
ypozyniec; w Krusnem od Brodów; we Lwo- 
wie od Iccan, Ławocznego, Stryja, Janowa; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od 
Sokala i Rawy Ruskiej, Bełzoa; w Przewor- 
sku od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła; 
w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, 
od Nadbrzezia i Tarnobrzega, w Tarnowie 
od Budapesztu (odjazd 7,— rano), Koszyc, 
Nowego Sącza, Stróż od Chyrowa. Nowego 
Zagórza, Jasia przez Stróże. 


10.35 wiecz. poc. osob. Nr. 24 da Podgórza PŁ. 
10.45 


n nan w n n Krakowa 


1 Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasia, 


w Dębicy od Bozwadowa, Nadbrzezia i Tar- 
nolkrzega, w Tarnowie od Orłowa, N. Sącza, 


m zzz > 4 a rd 
Doktor praw n :mr7od anj; 
| Polak (kat.), który padł o, Kranicą. wisi, AN +4 | zę uw d = 


wysyła co dzień świeże masło w 5 kg. 
paczkach opłatnie za 10 K. 433 6 16 


Długa 10, e. 2 (Hote' Drezdeń- 
s <9 370 |- 


I), Kraków. ri 


niemieckim językiem i jest obeznan 
a p 4 piją w p SZUKA x kamienica dwupiętrowa w Krako- 
wiedniej posady, ewent. jako nauczyciel Na | py; ; > 
wios. Zgłoszenia pod w. y. z. 85 przyjmuje A > Rynku „położoD 
Admin. „N. Meformy*. 774 ,Bliższa wiedomość u adwokata Dra F 
siewicza przy ul. Szczepanskiej l. 
767 28 r 


z naj- 


-4 r świeży (lipcow 
Miód pszczeiny pł A pe 
kę, kuracyjno-demerowy, bez żadnych domie- 
szek, wysyła w blaszankach po 5 kg. z pasiek 
wżaanych, już z opłatą poozty za 7 koron (po 
powołaniu się na to ogłoszenie) Zarząd Dóbr 
zlemskich | pasiek Zygmunta Litybskiego w Sle- 
mikowoach, poczta Siemikowoe. 650 10 80 


TEE zaj > 
| wyjednywa Inżynier 267 16 104 


M. Gelbhaus, 
j przen władzą aut. i zaprzysiężony rzecznik pat., 
Wiedeń, VII. Stiebansterng. 7, | 
naprzeciw ces król, urzędu patentowago 


w ZA DARMO 
nikiowy Rem. z napisem „System Roskopf Pa- 
tent“ wraz z pięknym łańcaszkiem złr. 1-70 

| trzy sztuki złr, 6—, sześć sztuk złr, 9'—-. 


| Srebrny Roskopf o 8ch kopertach bardzo sil 
nych złr. 5'75. Stalowe Rem. męskie złr. 235, 


m a- 


Koniax 


dobry, silny o wybornym zapachu 
winnym, wysyła w 4 litrowych ba- 
ryłkach pocztą, za zaliczką 12 ko- 
ron opłatnie do każdej miejsco- 


775 wości 20 zg złr. m Srebrne zegarki damskie 

s r. 850, męskie złr. 820. Budziki świecące 

R. Maiti, Capod m w nocy złr. 1'85. Bogate ilustrowane cenniki 
R è 576 darmo | opłatnie wysyła 18 87 


8. ZAHN, Kraków, ul. Floryańska 31. 
Dostawca Związka c. k. urzędników pastw. 


Aparat tkacki „Rapid“. 
Tym aparatem można uszkodzone obrusy, poň- 

' czochy, rzeczy wełniane, 
serwetki, prześcieradła i 
wszelkie inne przedmioty 
lniane doskonale i szybko 
tak naprawić, że się nawet 
nie poznaje poprzednio u- 
szkodzonych miejsc. Każde 
dziecko może tkać tym apa- 
ratem. Cena aparatu z opi- į 1 
A sem łatwo zrozumiałym 4 K. g- 
Nieodpowiednie wymieniam lub zwracam pie- | =: 


niądze. Wysyłka na prowitoyę za zaliczką n 5 - 
Piorunujący skutek 


p SE 
SZGI 


| Tatki an- 
= tynikoty- 


M. RUNDBAKIN, Wiedeń, IX, Liechtenstelnstras- 
se 23. Koresp, polska. Ilustr. cenniki darmo. 


Wielki specyalny cennik, 1000 rys, za nede | nowe w pudełkach z oygar. Fabryka Jacobi, 
słaniem marki 40 hal. opłatnie. 208 5 %| Wiedeń. VIII, Piariatengasne. 49 28 40 
EE UDO | 


karnia Literacka 


£ 


mac? | 


= 
eee] W Krakowie, ul. Jagiellońska £. 10. EFS; 


| K 


operty, Cenniki, Kata!ogi, Reje- 
stra, Prospekty, Kwitaryusze, Ta- 
bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 
ślubne, Menu, Programy, Bilety > 
wizytowe, Karty i Listy żałcdne 
Adresy, Powinszowania, Karty ko- 


| wykonuje Druki zwyczajne, Druki 

czdobne i kolorowe, Książki: nau- 
| kowe szkoine ze wszystkich działów 
wiedzy, do nabożenstwa, Poezye. 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 
ludowe. Kalendarze, Roczniki, Cza 


na 28 rat miesięcznych rat po 4 K do Brodów; w Tarnopolu do Stryja i Kopy-| q 5 Ą Ą sopisma, Tygodniki, Kosztor dencyine, Ka 3 
a ) ; Atróż, Xowngò Zagórza i Jasła; w Rie g p „, Tygodniki, Kosztorysy responCencyine, Karty roworeczne 
i u aar iÀ „ 84 raty miesięczne „ 4 ozyniec. p 5] + Pr g s Sprawozdania, Rachunki, Memo- Udziały akcyjne, Afssze, wszelkie R 
5 losów Bazylika y » l ratę miesięczną mon 11.40 w nooy poo, osob, Nr, 47 z Krakowa ; e randan Sra AGEE: zwakte T „id | aj 
Wyłączne, niepodsielne prawo gry zaraz po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie. Pierwszą 11.54 „  „ n „1082 z Podgórza-Płasz, ez wios. poc. osoh. 1031 ? Pobezezprzyst. i do kopiowania. Nagłowki listowe, nych, parafialnych. Szkół i t. p. 
; ; , l > aszowa p Ee AeA 
ratę należy przesłać przekazem wprost do mnie, poozem kupujący otrzymuje podłag przepisów E 4 |. MBAR s SAE. 11.00 w nócy 3 É, 46 z Krakowa — | 
wystawiony dokument sprzedaży i pocztowe czeki na przesyłanie dalszych rat. | do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska- : 


1 Ntwege goze prze. Suchę, Skawinę, Pod- 
górze - Piastów ; ma połączenie: w Nowym 
Sączu od Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w 
Uhasówoz od Zakopane. i Suchy hory; 
w Kalwaryi od Bielska ' Vadowic. 


winę, Buchę; ma połączenia: w Skawinie do 
Dworów; w Suchej do Zywsa i do Zwardonia; 
w Chabówce do Zakopanego; w Ñ. Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Krakowa 
do Zakopanego kursuje wprost przechodnąco. 


= 
po cenach nader przystępnych, szybko i gustownie, wajładniej- | = 
szymi modermistycznymi Krojatsi pism, drukiem czarnym lut 


też kolorowym. # Eer | Telefon Nr. 401. J 


Rządoa L, K. 


id ward Urban 


om bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Plac 23—25 (w domu własnym). 
Hseteinych stałych pośredników potrzebuję wsaędsie. Ceny umiarkowane i dobra prowizya, 


— 


_ 


y 


z s Gz, Kat., wolny. © £1. giM., 
Męzczyzna, b. podoficer rach., £ kil. 
kolet. praktyką sąd. i skarb., obznaj. z hipo- 
teką, prowadz. dzienników, ksiąg rach., kore- 
spondencyą i wszelk. czynn. biur., biegły w jęz. 
pol., niem, i rumun., pismo szybkie i kaligr., | 
(5 rei, * zajęcia w urzędzie lub oiarze w kraju 
ub zagranicą K. Czaharnioki, Myślenice. 

796 1 8 


Apteka w Brzesku | 


poszukuje młodszego magistra lub 
asysientia. 798 1 3 


Osoba z dobrej rodziny, w wieku śre- 
dnim, mająca polecenia piękne, 
poszukuje umieszczenia do zarządu domu, do| 
mt i pani, zaopiekowania się dziećmi 
t. A. B. Z, poste rest. Stanisławów. | 
794 14 | 

| 


Zarząd dóbr Głębowice 


p. Polanka Wielka ad Oświęcim, 
poleca masienie kapusty z wła- 
Bnej hodowli odznaczone medalem srebr- 
nym na wystawie ogrodniczej w Kra- 
kowie 1904. Czystość nasienia 100 na 

100 siła kiełkowania 990/, na 100. 

Wysyłka pocztą w woreczkach po 
1a, */a, */, Klgr. o ile zapas starczy. 


3) /4) 
790 1 10 
Mór gruntn z budynkiem przy to- 
j warowej stacyi w Krakowie 
: | 
albo Podgórzu kupię niedrogo. — 


8. F. L. poste restante Kraków.| 
7 


92 18 


Panorama cesarska! 


z 26 siedzeniami, z 4 seryami po 50 obrażów, | wyrabiany od r. 1838 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
i przez wynalazcę założoną a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej pro- 


k szana, jest zdumiewa- | irmę 
na sposób zegarka poruszana, jest zdumiewa , 788 2 0 


jąco tanio do sprzedania. Adres: Panora- | 


ma cesarska w Przywozie pod M. Ostrawą. | 
796 1 2 


ożenić mego przyjaciela 
Pragnę z panną zo na a 
żną, z miasta lub prowincyi. Listy nie- 
anonimowe, jeśli możliwe z fotografią 
(która zostanie zwróconą) uprasza się 
uprzejmie zaadresować: Kraków poste 
rest. „Spokojne życie“ (za okazaniem 
kwitu inserat. „N. Reformy“ Nr 798). 
Dyskrecya najściślejsza. 798 1 3 


Pączki! 30 Paczki! 


sztuk za l złr. 


poleca 


Cukiernia Józefa Sykutowskiego 


ul. Karmelicka 1. 16. 


: na zbiegu ulic: Szewskiej. Karmelickiej, Krupniczej i Podwale, z inwentarzem 


Kalosze rosyjskie 
i amerykańskie. 
| Pantofelki domowe 
Oliwe „Kolan“ i 

( Śmarowidła na obawie, 


k [ de dawniej 
d (0 Maryacelskie 


429 100 rątkami na 


Sprzedaż hurtowna i detaliczna. 


AAI 
Przedsciółki i Ghodniki 


z Linoleum, ceratowe 
japońskie i kokosowe 


Rogóżki 


kokosowe, 


18280 


Perinmy | mydła 


z pierwszorzędnych 
fabryk : 

Roger i Gallet, Ed. Pinand, 

Houbigant, Gelle Freres, 


Żelazne i 


krajowe. 


toaletową. 


Wina, Rumy, Koniaki, Śliwowica, Herbata 
Miód, Naturalne Wina stołowe 


od 40 centów 


za litr. 


Reim i Spółka w Krakowie 


Wodę kolońską 


Perfumy na wagę, 


Mydła kwiatowe i ame-| Puder brylant. na włosy. 
rykańskie: Colgate Comp. 


Lakiery, Kremy i Pasty do odświeżania bucików kolorowych. — Lakier 
mieniący na obuwie. — Lakier na kalosze. — Podeszwy i obcasy gumowe. Lampki elektryczne 
Artykuły chirurgie ne i hygieniczne. — Przyrządy lekarskie. -— Papier 


najlepszy środek do czyszczenia krwi, wynaleziony przez 


prof. GIROLAMO PAGLIANO 


wadzoną we FLORENCYI. via Pandolfini (Włooby). 


Syróp Pagliano 


krople żołądkowe 


dla swego podniecającego I wzmacniającego działania na przyrządy trawienia w braku 
apetytu, w zboczeniach w trawieniu i innych dolegliwościach żołądkow. 
wszechnie zalecane. 

Żądać w aptekach wyraźnie tylko Bradego kropli żołądkowych. 
C. Brady, apteka „zum König von Ungarn“, Wiedeń, l., Fieischmarkt I. 


ych są po- 
108 4 10 


SKLEP KORZENNY 


(hrust warszawski 1funt6Oct, z restauracyą, pokojem do śniadań i osobnemi sepa-|* 
piętrze, tudzież mieszkaniem i piwnicami 


w Krakowie (G. Goldstein) 


klosetowy. — Środki do odświeżania powietrza w pokojach. 


angielskie, francuskie 


LIAM 
gimnastycz. pokojowe. 


Siłomierze: 


Pudry - DZCZOŻSCZKI (0 


ZĘDÓW. 


Szczoteczki do paznogci. 
Gąbki toaletowe. 


i krajowa 


Puszki i Łabędziki Tennisy pokojowe. 


szezotkowe Violet, Piver, Delettrez. New York. do pudru. Grzebienie. Łyżwy śniegowe 
ZIE Societć Hygienique, J. E. Wodę do Włosów, © Saszetki w różnych | Rękawiczki do nacierania Ski“ 
CERATY Atkinson, Piesse i Lubin, | Wody, Pasty i Proszki zapachach. dełaj TónmoTówy 
| na stołyi meble. À Gosi h Sp, A T. ” do zębów. Farby do farbowania Gąbki gumowe (ogrzewacze ciała) 
; ears, The i noli > 3 i 
Podstawki ceratowe. i Waga > SĘ me NA PR do mycia. 


Najnowsze aparaty 

i preparaty do upię- 

kszenia i masowania 
ciała. 


Sminki teatralne. Rozpylacze do perfum. 


kieszonkowe i baterye 
do napełnienia tychże 
wszelkich systemów. 


DEK Ostrzega się przed naśladownictwami! TFBĘ 


„The Whitely i Ideal“. 


7? 


De Niet, Frznicerić i Parigi 
Kraków, Rynek Gł. 25 (Gmach Banku Gal.) 


ądać we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny z podpisem 


ooo 


wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucznych, będą- 


rof. GIROLAMO PAGLIANO. — Dostać można w każdej większej aptece. 
Skład dla Ausrtyi: Sokrate Bracchetti, Ala (Połud. Tyrol). 


tei 
ZALECONA PRZEZ TOWARZYSTWO LEKARSKIE KRAKOWSKIE 


oda Selferska 


cego pod kontrolą Komisyl przemysłowej Towarzystwa lekarskiego, 
używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi 
z dobrym skutkiem. 
"Cena flaszki w Krakowie 16 et. 
Do nabycia w aptekach i drogneryach, skład dla Lwowa w aptece 


1. Wewlórskiego. 


Dla Pań!! 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie. 
10 


—— e m 


8450 


Dla Pań! 


Najlepszym środkiem do pieięgnowania włosów jest rozumnie 
pojęta hygiena t. j. czystość głowy. Włosy utrzymane czysto i szczo- 
tkowane codziennie, nie wypadają, a więc należy je dwa razy w miesiącu 


= ma i zapasem towarów, prowadzony przez podpisany zarząd masy konkursowej | zmyć gąbką, zmaczaną w „Schampooing Petrole“, gdyż tylko wtedy szybko 
| wysychają, nie plączą się i nie kruszeją. Jeżeli przytem każda z Pań co drugi 


= 


EM ASAENE: | %, 
NACZYNIA, . 


"SPHINX | A 


SA i 
Najlepsze „świece 


Także czysto niklowe „Berndorf“. 
Wyłączny skład fabryczny 


Tom. Górecki, Kraków. 


434 Cenniki na żądanie. 11 16 | 


Na” Karnawał 
zimna kolaoya. 


Pasztet ze zwierzyny do krajania 
pieczony, krążek 1 kg. 3 korony, 

Pasztet z gęsich wątróbek, puszka 
funtowa 3 korony. z truflami 4 korony, 

Szynka westfalska w pęcherzu na 
surowo do jedzenia 1 kg. 3 kor. 90 h. 

Półgąski na snrowo do jedzenia, 
jak litewskie 1 kg. 3 korony 90 h. 

Kielbasa polędwicowa na surowo 
do jedzenia, 1 kg 2 korony. 

Rolada z drobiu, do gotowania, 
przewyborna nowość, 1 kg. 3 korony 
20 kalerzy. 

indyki tuczone 10 do 12 koron 
sztuka, Indyczki 8 do 9 koron sztuka 

wysyła 

Dwór Łapszyn 


poczta Brzeżany. 566 7 8 


Koron 


340.000 


ogólna wygrana w 
ej rocznych 9 
ciągnieniach 
Najbliższe już dnia 
l. marca 1905 r. 


Węg. los ezerw. krzyża, 

Los Bazylika, 

Serbski los państw. (tab.), 

Josziv „Dobrego aeroa*. 

Cena wszystkich czterech losów gotówką 
89-75 K lub na 81 ratę miesięczną po 3:50 K. 


x= 


=== Każdy los zostaje wyciągnięty. 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 

zapłaceniu pierwszej raty. Wykaz ciągnień 

„Neuer Wiener Merour“ za darmo, 


Kantor wymiany 
Otto Spitz, ea 
764 4 


do sprzedania z wolnej ręki. . 


— rr z | 


traktu najmu dotychczasowego lokalu. 


iniir? 


(b 
42 


- m 


i 5 
na 


Bezpośredni przewóz niemieckiemi parowcami pocztowemi i pospleszn, 
Przewóz osób do 


wszystkich części świata 


szczególnie na liniach 


Hamburg-Francya 


Hamburg-Brazylia | Hamnuorg-Kanada c 
Hamburg-Anglia 


Hamburg-La Plata | Hamburg-Tudye zav. 
Hamburg-A zya wsc. | Hamburg- Meksyko | Hambury-Ameryka 
Hambury:Afryka | Hamburg-Kuba środkowe 

Parowce linii Hamburg-Ameryka przy wybornym wikcie 
dają świetną sposobność do podróży zarówno dla jadących 
w kajutach jak i na pokładzie. 


Podróże morskie dla przyjemności: 


Podróże do Indy] zachodnich. Podróż na Wschód Podróże do 

krajow połnocnych, Na uroczystości w Kilonii, Podróże po mo- 

rzu śródziemnem, Podróże na Rievisrę. Do Anglii, Iriandyl i 
Szkocyl, Podróże do słynnych miejsc kąpielowych. 


Podróże morskie w celach leczniczych. 


Biiżazych wyjaśnień udzielają w kraju agencye Towarzystwa, 
jakoteż oddział dla ruchu osobowego 


Hamburg-Amerika Linie, Hamburg. 


We Lwowie: Generalna agencya Hamburg-Amerika-Linie. ulica 
Grodecka 95. 772 1 6 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


vig w + zM | \ =. 
A 


Hambur g-o NEWYOTK 


Oferty piśmienne z zadatkiem 3000 koron w gotówce należy 


do dnia 27 lutego 1905, godziny 12 w południe 


wnieść do Filii Banku Hipotecznego w Krakowie, ulioa 
św. Jana 1. 1, gdzie też przeglądać można inwentarz masy. 


ZARZĄD MASY G. GOLDSTEINA. 


nerika lie 


C GENE] 


Nowonabywca wejdzie za pośrednictwem zarządcy masy w prawą Kon-| a 
797 1 4|plao Maryacki 


Salon fryzyerski. e NOWOŚĆ: „BENNOLINA" barwi włosy siwe i nzdrawie. 


OE WSJ 
4 Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny h i 


; Skróca. do połowy czas potrzebny do prania. 
. Zmniejsza robotę do czwartej ozęści. 


1 
2 
8 
4. 
5 
6 
P 


raków 


R. WISKID|/ 


do AMERYKI przez TRYEST. 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszystkich miej- 
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier- 
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczoue arstryackie akcyjne 


Towarzystwo Zeglugi Parowej w Tryeśocie 


„Austro Americana" 


Jako jedyne austryackie Towarzystwo Żeglużne, które na mocy rozporzą- 
dzeuia ministeryainego z 30. kwietnia r. 1904 |. 21.908 upoważnione z0- 
102 stało do tworzenia agencyi i zastępstw ustanowiło 85 60 


| Generalną Agenoyę dla Galicyi I Bukowiny 


i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencji. 
Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą działalność na rze- 
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch Wychodźtwa, o ile możność, przez austrya- 
oki port Tryest. 
Towarzystwo i tegoż agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa- 
sażerowie płacili tylko oznaczone przez Zarząd ceny jazdy 
i otrzymywali raożliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkie 
wyjaśnienia oraz sprzedaż kart okrętowych ` 


A ; w KRAKOWIE 

W Generalnej Agencyi zc tusio: 1-7: 
oraz w Generalnych Agencyach w Brodach, Podwołoczyskach, Czer- 

: niowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej, Oświęcimie iinnych Agencyach. 


jest Sohioht'a nowo wynaleziony 
Ekstrakt do prania i namaczania 


Marka 


„POCHWAŁA GOSPODYŃ" 


zalety : 
47 29 40 


. Używanie sody staje się zbytecznem. 
Bielizna jest czysta. 


. Jest dla rąk jakoteż dia bielizny zupełnie nieszkodliwy, za co ręczy podpisana firma. 
. Jest tańszy przez swą nadzwyczajną wydatność od wszystkich innych środków do prania. 


e jedne] próbie okazuje się powyższy ekstrakt dia każdej gospodyni I praczki niezbędnym. 
WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


Jerzy Schicht w MAussig 


największa fab 


dzień sprószy włosy proszkiem „Bezbarwnym* i wyszczczotkaja starannie, | ; á O 
nabiorą połysku, będą pulehne, *'a więc dobre do nczerania i odtłuszczone. | HAROWIE 


Prospekta na żądanie! Środek ten prosty i tani poleca t Prospekta nu tadania, 


Krakoówr |mości, że i 
plao Maryaokijl) Mendel Zwetackenstiel, € 


d 
Interes galantoryjno-fabryoriey Sarduc 
elegancki do odstąrzjenia poc 
korzystnemi warunkami, względnie | potrzeb: 
spólnik z małym kapitałem. | > 
Zgłoszenia pod 711 przyjmuje Afmistracys 
„N. Reformy“. 711456 


Kiika fortepianów 


i planin używanych jest do sprzedania 

u stroiciela fortepianów St. Słotwiń. 

skiego, Kraków, nl. Szewska 10, II p 
68 71 100 i 


slninią za darmo i opłatnie obszern 
auajcie cennika krajowych AM 
tkackich na rok 1406, płócien domowych. wet 
czysto lnianych, bielizny stołowej, dym, rę. 
czników, chustek do nosa, ścierek.! drelichów 
it. p. wyrobów pierwszej jakości. Ceny niskie 
umiarkowane. Adres: Mieczysław Gonet 
tkacz w Korozynie. 1282 16 X 


LJ 
Opiekun 
pragnie wydać za mąż sierote! pozosta- 
jącą pod jego opieką. Panna ima lat 22 
z rodziny obyw., katol, wykbztałcona 
przystojna, sympatyczna. Z powoda nie: 
możebności nawiązywania stosunków to: 
warzyskich, na tej drodze prugrie po 
znać człowieka lat Średnich, 9d 30—40 
lat, uczciwego, na stanowisku! Na razie 
renta roczna. Dyskrecya zubełna. N3 
anonimy nie reflektuje. Adresi: Opiekun 
A. poste rest. Kraków (za Qknzaniem 
kwitu inseratowego) Listy "jmuje 
do 22 b. m. 423 


Ogłoszenih 


Magistrat miasta Bolechowa poszu: 
kuje używanej, ale w dobrym stanie 
znajdującej się prasy nniograli: 
eznej, wraz z płytami mejtalowemi 
Oferty: Magistrat, Bolechów. | 7:6 2 9 


SŁO W IEZI 


chińskie, śpiew? xe sały rok, 


> samiec za 6 złr: 30 ct., Śpie- 
oWE=</ ., wające kolibryć *rwoneirog- 
x maitej barwy, p”* xa od 2 złr. 
D 50 ct. do 8 zły ‘50 ot., oraś 
S prawdz. hercyi, ie kenarki 
' nym prze- 


o czysto meta 

3 cięgłym tonie, ™ysyła azto 

kę od 6 złr. pocztą pod gwaranc %, że dojdą 

żywe, Handel zoolegiczny F Waltera 

w Krakowie, ni. Sławkońt' a Nr 16. 

Wypycha się także ptaki i z: 5” ;gva tanic. 

Jaja czysto rasowych kur do ylyku. — Cho- 

dowla różnych czysto rasowych psów i kur. 
Młode Rernhardy, Zworgrattierj Dogg. 
Cenniki bezpł. zs. nadesł. 10 he't “varki 


567 5 15 
r —- 


pasieki Antoniego Kr” 15 Uktega 
Zarząd w lezlerzanach ad Cze 2 w, wy” 
syła wyborny, kuracyjny, lipówy t 

klg. blaszankach wszystko opľatni det? 

7 r i miody pitne i owocowe, ° 
nione na kilku wystawach w 5 klg- 
kach w cenie od 6 kor. 3U ha. < 
80 hal. — Cenniki ma Aadio vez 
franco. ` 8 


cenia 
zegól- 

(aBZAN- 
Nig kor, 


/ ita 
łab y p 
AES.: 
a 


Podaje się do--powszechm 


mieszkały w Diedenhofen 
chnika dentystycznego 
Zwetsckenstiela, zamiesziłłks=go w 
Broklynie, w Ameryce. 1 jego mie- 
żyjącej już żony Chai Kauser, która 
ostatniemi czasy mieszkała w Bo- 
chni, w Galicyi; | 
Matka Fryda Konowicz, bez zawodu, 
zamieszkała w Liittingen, chwilowo 
w Diedenhofen przebywająca, córka 
Leiby Konowicza i jego żony Ra- 
cheli Estery z domu Müngelgrün, 
zamieszkałych w Liittingen, okręg 
Diedenhofen, ; 
zamierzają zawrzeć ze sobą związek 
małżeński. 
Zapowiedzi te ogłasza się w gminie 
Diedenhofen i Diittingen. 648 2 2 
Diedenhofen, d. 3 Intego 1906. 


Urzędnik stann 


L. 8. „w z. Z B. Muller m. p. 


AUFGEBOT. 


Es wird zur aligemeinen Keratniss 
gebracht, dass f, 
1) der Friseur Mendel Zwetsckonttiel, 
wohnhaft in Diedenhofen, Sehu des 
Zahntechnikers Beresch Zwetscken- 
stiel in Broklyn, Amerika, wohnhaft, 
und dessen verstorbener Pheirau 
Chaje Kanser, zuletzt wohniaft in 
Bochnia, Galizien; i 

2) dia gewerbłose Malke Frelde Kono: 
wicz, wohnhaft in Littingaż, sich 
in Diedenhofen anfhaltend, 7'ochter 
des Leib Konowicz und semer 
Ehefrau Rachel, Esther, gełórench 
Mingelgriin, beide wohnhaft in 
Litittingen, Kreis Diedenhofet 

die Ehe mit einander eingehen Follen. 

Die Bekanntmachung des Aulgebots 
hat in den Gemeinden Diedenhofan 
und Liittingen zu geschehen. 

Diedenhofen, am 3. Februar |905. 


Der Standesbeanjte ~ 


L. S. L V. Z B. Miilier 


Gratis I franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 

gato ilustrowany cennik £ przeszła 

800 odbitkami dobrych $ tanich 

instrumentów muzyczny” Wisal- 
kiego rodzaju. , 


HANNS KONRAD 


DOM EKSPORTOWY towarów muzycznynh 
w Brix Nr 1359. 


| 
| 
| 
o dla początkujących jat TE 2'40, 


275, 8—, 5'40 1 wyżej. Smyczki 40, BU. 
70, 80 et. I wyżej. Cytry, harmonią itd. rô- 
wnież na składzie. — Ryzyka niema! nawala 
wymiana lub zwrot pleriędzy. 319 98 
Kadi j od l PPM 


Rządca Drukarni L. K, Ga i, 


Z 


